
Nr. 157. Kraków, dnia 10 Lipca — Czwartek. Kok 1884.
.NOWI Reforma* wychodki codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych, 

P r « > a i a t r * t a  w y n o s i :

Na prowineyi z przesyłką poeztową .
W Państwie Niemieckien 
W naojseu
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, 

ftswajearyi, Turvtvi i innych krajów
Pajrfynozy numer kosztuje lO oenMw, z przesyłką pooztou ą 13 oentćw. 

Prenumeratą przyjmuje dh  tylko za cały miesiąu.
Lbty c piem^lzm' i przekuty pieniężne d» prenumeratę i ogłoszenia (iuseraty) apmsza się nad- 
tyłM jraMO do Administraeyi No~aej Reformy w Kiakowie — Listy rtklamacyjne 7iieop\ec*<j- 

iowane lie  podlegają opłacie pocztowej. — Jbistów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Mękopismów nadsyłanych JŁed-aitcya nie zwraca.

Adres B edakcyl 1 A d n U lstracyl — Iltc a  iw . Jana Nr 13.

rocznie: pół ortnie: ‘'wartalme: miesięcjnu.
24 zł. w. a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a. 3 złr. — et
as . « I  . . 7 „
0̂ n r, 5 . - 1 „ B  .

32 „ „ te „ „ 8 „ „ S- ll»

NOWA P i c a « n « r t t ą  p r i y j n a j ą

zam iejscow ą : Administracji i „N^WEf RRFOkMY* i wszystka wrzędy roeztowe; 
m iejscową: Admisistraeya Nowej Reformy — i lagazyn nor ci P. A. Grfgara, — Hau 
aei Nowakowskiśj w Sukienn1 -oh, — Handel Kiklii “kiego w han s ukienni, . Handel J. Bajera 
przy uliey Grodzkie i Ludwmssdeg: w Bynku — Ogłuszenia (urn, raty) przyjmuje Admini 
etraeya za -płaią od miejsca '.rierjzs dTobnem pismem (petit), z* p ieńm y raz 10 ei., za Każdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł ą n e  (na 3 -stronnicy diiwucika. od miejsea wiersza dnudem 
drabi1 ym po 30 et. aa gażśy r _  4, głoszenia do ..Reformy** (prospati*, ojTkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eeję 1 złr. od 100 egzemp irzy dla zamiejseowyeh, a 50 eeni. 
od l f ‘0 eg: om. dla miejscowych prei umeratorów. — Nalcżytość sprasza się n . t p r s o d  nadesłać 
przekazem pocztjwyi < — Ogłoszeala 1 p r<  J t n r  > r a t ę  preyjMnją:W® I .  .rowie Ag. „No­
wej Reformy1" w księgarni F. H. Hiefcruii(Aitenberga); — W  Tarnowie hanile- J Deleng- 
i Kamila Ban~a; — H  R s e s  r o W le  księgarnia J. A. Pellara; -  H  P r z e m y ś l a  han­
del .-eona Weissa i, Spółki ; — W  Tarnopolu księgarna L. Gilpezka: — K  W iedniu 
pp. Haasenstein & V ugier (tak je w BkmbHrgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu A. Oppelik, otubtsnfjasŁei Nr. 2, B Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze.) W P W rjż d  Księgarnia Luzernh zrgska 3 me des trrands Augostina

Od Wydawnictwa.
w

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, któ­
ra wynosi półrocznie:
W miejscu . . . .  l O  złr. —  c.
z odnoszeniem do domu 1 1  złr. 3 0  c.
z przesyłką pocztową . 1 2  złi. — c.
w państwie niemieckiem I Ł  złr. — c.

kw artalnie:
W m ie js cu ............................ 3  złr. —  c.
z odnoszeniem do domu 5  złr. O ©  c.
z przesyłką pocztową . O  złr. —  c.
w państwie niemieckiew 7  złr. —  c.

m iesięcznie:
W m ie js c u ............................ 1  złr. 8 0  c.
z odnoszeniem do domu 2  złr. 1 ©  c.
z przesyłką pocztową . 2  złr. —  c.

Dla dogodności osuD przebywających 
w kąpielach, bodziemy Wyjątkowi! podczas 
sezenu kąpielowego przyjmować od nich 
prenumeratę także i na dwa trzy, pięć, 
sześć i siedm tygodni —  licząc, z prze­
syłką pocztową, po 50 ent tygodniowo.

Krak 'iw, 9 llpca.
Kiedy przed paru miesiącami w pol­

skiej części austryackiego Śląska smutna 
Wozczęła się waśń między „katolickiem 
Towarzystwem politycznem^ a „Towarzy­
stwem ludowem politycznem“ i w waśni tej 
stanęli przeciw sobie najbardziej załuzeni 
szermierze sprawy narodowej na Śląsku, 
kiedy zaczęło to przyb.^rać takie rozmia­
ry, iż zdawał) się zagrażać. Polakom ńlą 
skim stanowcze rozdwojenie na dwa wręcz, 
wrogie obozy, wówczas całe bez wyjątku 
dziennikarstwo polskie podniosło głos ser­
decznej przestrogi i wezwanie do zgody 
i harmonijnego działania. Uczyniły to na­
wet dzienniki, z tradycyj swych i z ua- 
łego swego programu przechylające się 
raczej na stronę tego z wymienionych 
dwóch towarzystw, które wywieszeniem 
sztandaru pewnej religijnej wyłączności 
dało główny powód do wasoi.

Najlepszy to dowód, jak niebezpiecznem 
dla sprawy narodowej na Śląsku byłoby 
wszelkie między Polakami rozdwojenie, 
jakiś podział na walczące pomiędzy sobą 
stronnictwa tam, gdzie nas tak mało. 
gdzie nieprzyjaciele i zbyt. liczni i zbyt 
potężni długiem dzierżeniem hegemonii, 
ażeby nam woino było dzielić się i mię­
dzy sobą wojować. Ani katolickie, ani pro­
testanckie interesy na Śląsku nie są ni- 
czem zagrożone —  są zagrożone tylko in­
teresy narodowe. Nie ma tam jak w Pru- 
siech, kulturkampfu religijnego, któryby 
katolików zmuszał do obrony swobody su­

mienia —  nie ma z drugiej strony fana­
tyzmu katolickiego, któryby w czemkol- 
wiek zagrażał protestantom. Ale jest kul­
tur kampf narodowy, z zaciętością prowa­
dzony przez Niemców, którym się zdaje, 
że cywlizacya tylko w Niemcach jednych 
ma reprezentantów i źe tłumienie swobo­
dnego rozwoju innych narodowości, jest 
znamieniem i celem germańskiej cywili­
zacji —  jest fanatyzm narodowy, wybu­
chający namiętnie na sam dźwięk mowy 
polskiej lub czeskiej. Jest dalej dziwne ze 
strony Czechów niezrozumienie konieczno­
ści wspólnej z Polakami obrony przeciw 
naporowi germańskiemu, a chęć korzysta­
nia z pomyślniejszej dla nieh yytuacyi, aby 
w polską część Śląska swoje także zapu­
szczać zagony. Doaajmyż do tego, źe Śląsk 
nie ma wcale narodowej większej wła­
sności, a polska po miastach inteligencja 
jest jeszcze bardzo nieliczna, że zatem 
cała siła narodowa jest tam skupiona w 
ludzie wiejskim — a zrozumiemy, jak 
ciężkie muszą być następstwa wszelkiego 
tam rozdwojenia pomiędzy polską ludno­
ścią, rozdwojenia, czy to na stronnictwa 
polityczne, czy na obozy religijne. Tem 
bardziej zaś obawa rozdwojenia takiegd 
przerażać musiała, że poczynało się ono 
przed bliskiemi już wyborami do JSejmu 
śląskiego, kiedy właśnie należało wszelkie 
siły skupiać, wszystkie żywioły narodo­
we coraz silniejszemi łączyć węzłami, aby 
zwartą falangą stanąć na polu walki wy-- 
borczej.

Głosy przestrogi, podnoszone przez bra-1 
tnie dziennikarstwo ,p©łsk-ie skutkowały. 
Otrzymujem y w łaśnie ogólnikow ą z Cie­
szyna wiadomość, że między chwilowo 
rozdwojonemi nastąpiło zupełne porozu­
mienie. Im silniej przemawialiśmy prze­
ciw poczynającemu się rozdwojeniu, tem 
wtększem przejmuje nas zadowoleniem 
w ieść, że ono ze względu na wybory u- 
suniętem zostało. Nie znamy jeszcze szcze­
gółów i warunków dokonanego pojedna­
nia —  wszakże nie czekając tych szcze-i 
gółowych doniesień, czuliśmy się obowią­
zani wyrazić najszczerszą naszą z tego 
powodu radość, a serdećZne, głębokie 
uznanie dla tych, którzy to doprowadzili 
do skutku. Niech im nagrodą będzie prze­
świadczenie, że dobrze się zasłużyli na­
rodowej sprawie i że kraj cały bez wzglę­
du na polityczne u nas odcienia, tę ich 
zasługę uzna.
■■   »

W ied eft, 8 lipca. 
( jz )  PraoLieg i wynik wczorajszych wyborów 

sejmowych w Wiedniu nie przedstawia się tak

i ciekawie, jak w przeddzień wyboru powszechnie 
przypuszczano. Wystąpili wprawdzie do walki 
przeciwnicy tak zwanych liberałów, czyl: tego 
stronnictwa, które w Radzie państwa nazywa się 
zjednoczoną lewićąj zachowywali się jednak dość 
spokojnie i nie przeprowadzili żadnego z swych 
kandydatów. Rzecz prosta: 8$ to debiutanci na 
scenie politycznej, na której o pbwodzeńie mołe 
trudniej jeszcze niż n» deskach teatralnych, na 
których do powodzenia potrzeba tylko zrówtuć 
się z jakimś mniej lub więeei doskonałym mi­
strzem mimiki, pudózas gdy w polityce trzeba 
koniecznie wyprzeć rywala z zajętej pozycji i sa­
memu ją zająć Z tem wsfcystkiem w debiutan­
tach na wiedeńskiej arenie wyborczej widać pe­
wien talent; są początki powudzenia, t. j. zna­
czna liczba głosów zebranych na swoich kandy­
datów; częstsze występy mogą zjednać im więcej 
przyjaciół. A zważyć jeszcze trzeba, że ci debiu 
tanci nie mają poparcia klaki, dziennikarstwa 
wiedeńskiego. Kiakierzy zjednoczonej lewicy nie 
lekceważą sobie też mrtfych w Wiedniu zawiąz­
ków stronnictw, które same w sobie już mają ty­
le przynajmniej znaczenia, że są ntgaeyą niefcar 
czepiam go dotychczas znikąd jedynowładztwa tał 
szywego liberalizmu w stolicy państwa. Nv<*e fr. 
Prtsse, Deutsche Ztny. i t. d zgodnie dziś śpie­
wają smęthą aumke na temat: Ber Kndbe Sktrl 
fangi an, mu  gefahrlich su werdenP W roku 
przyszłym gdy w powszechnych nowych wybo1 
rach do Rady państwa po raz pierwszy pięeio- 
złutówey dorzucą swe głosy ua szalę, demokra- 
tyzm i antibemityzm prawdopodobnie otrzymają 
znaczne wzmocnienie.

Organ poronionego stronnictwa ludowego i je- 
don z dżienmków półurzędowjch dopatrują się 
już w wczorajszych Wyborach sejmowych poty- 
t; wnegc sukcesu dla demokratyzmu, windy kując 
dlań p. R.ssa i Sohleehtera. Demokratyzm tych 
panów musi być bardzo niewinny, skoro jest nie 
bardzo powszechnie znany, ikoro „libcrały" przy­
jęli ich kandydaturę i akoro dzienniki tegoż obo­
zu zaliczają ich bez zastrzeżeń do swoich. Nie 
JziwiUi, się organowi .poronionego stromi: Awa, 
że wynajduje sobie pozory do negatywnych try- 
umi&w nad zjednoczoną ż© atoli ów po-
ważny dziennik półurzfdowy, stara Pressi, rów­
nież ciezzy się po części z rzeczywiście ujemnych 
dla lewicy objawów, po części urojonych niepo­
wodzeń jej, to wydaje się nam rzeczą prawie nie­
pojętą. Cóż to bowiem słusznie gabinet hr. Taaf- 
-igo, organa jego i świat eily zarz-ca lewicy? 
Że |est tylko przekorną opozycyą i i-zrzą uega- 
eyą A jźyż PrcSse nie popada tu w ten sam 
błąd ? Czy z dermokratyzm hib antisemityzm, -cho­
ciaż są w opuzycyi względem lewiey, stanowią 
czynniki dodatnie dla gabinetu hr. Taafihgo? 
Presse przypomina nam tu owego nagiego, który 
tańczył w pokrzywach.

Właściwie za wiele już papieru i atramentu 
poświęciliśmy wczorajszym wyborom wiedeńskim, 
które same w sobie bardzo mało mają znaczenia, 
a traca je najzupełniej wobec wiadomości pow- 
nei. którą podaje dziś Neue fr. PreSse, a Iitóra 
w treści znana już czytelnikom z telegramu, o 
utworzeniu stronnictwa „środkowego" wdolno-au- 
stryackiej wielkiej własności co jest w każdym 
razie odstępstwem od zjednoczonej lewicy. Z te­
go niezaprzeczenie ciężkiego dla opozycyjnego 
stronnictwa ciosu, nad którym N. fr. Presse dziś 
głęboko ubolewa, mogłaby stara Presse o wielą 
słuszniej cieszyć się, niż z pozornego, lub przy-* 
najmniej bardzo niewinnego demokratyzmu pp. 
Risod i Schlechtera. Jest to bowiem rzeczywiście 
nowy a wielki tryumf kompromisowej polityki

dr Taaffego; jest to fakt nietylko ujemny dla 
opozycyi, lecz w wysokim stopn u dodatni dla 
rządu teraźniejszego. My jednak cieszyć się z nie­
go bynajmniej nie mamy powodu, bo ostatecznie 
wszystkie stronnictwa „środkowe" i kompromi­
sy, czy w czeskich wyboraoh do Rady państwa, 
czy w Izbie wyższej, czy w sejmach, czy w Pra­
dze, czy Bernie, czy też w Wiedniu, wszystkn 
one z swymi Metteiniebami. Belcredinr, Tiautt- 
manod" u frwni, Ciamami, a nawet i Auersperga 
not niby liberalnymi, nic dobrego nie wróżą, ani 
dla Austryi, ani szczegółowe dla nas. Pomogą 
hr. Taaffemu robić politykę „pojtdnuwezą" sui 
geiiefis, dopóki nie ustalą wpływu swego, dopó­
ki nie opanują wszystkiego; a wtedy pokaże się, 
że, jeśli tałszywie pochwycona polityka hr Taa­
ffego wogele szczerze iest zamierzona w duchu 
prawdziwie austryackim, kompromisy te skom­
promitowały przedewtizystkieni właśnie tę polity­
kę ; bo wtedy głośno rozlegnie się hasło .starej 
Austryi" !

W pierwszej w tym roku korespondencyi na­
szej pisaliśmy, że rok rozpoczyna się pod złym 
znakiem ; mówiliśmy o reakcyi wychylającej gło-* 
wę. Ubiegłe dopiero co półrocze pierwsze nie za­
dało kłamu nuworoczDemu listowi naszemu 5 
mieliśmy objawy ducha reakcyjnego w polityce 
wewnętrznej i zagranicznej; drugie półrocze przy­
nosi nam nt samym początku swym nowe. takie 
ebjawy. Moglibyśmy naigrawać się z lewicy : 
„ Tu l'as roulu, George Dandin"! — wyście u- 
stawicznie wzywali ducha „starej Austry: ; wi­
dmo zaczyna się ukazywać, a przeciw kemuż 
zwraca przedewszystkicm oblicze swe straszna’  
Czyż nie przeciw wam, którzyście je przywoły­
wali? Ale uąigiawanie takie byłoby również tań 
tem w pokrzywach; bo my, na Boga, nie pra­
gniemy „starej Austryi”, ani dla Austryi s mej 
ani dla siebie.

Ajkpya ratunkowa.
Poniedziałkowe posiedzenie K o m i t e t u  kra­

k o w s k i e g o  odbyło się pod przewodnictwem 
wiceprezesa, p. Henryka Kieszkowskiego.

Listy prezesa Rady powiatowej myślenickiej 
pierwszy, w którym rozwinął płan dalszej akcyi 
pomocniczej, drugi dułtossący o przedłożeniu 
wyższym władzom kwestyonaryuszy pracz staro­
stwo i wydział powiatowy, W duchu zgodnym 
z Zapatrywaniami komitetu — przyjęto do wia­
domości.

Odczytano list wydziału Rady powiatowej ży­
wieckiej, który przesłał 50 złr., na rzecz ludno­
ści powodzią dotkniętej.

Prośby Apolonii K„reekiej r Półweia Zwierzy­
nieckiego, Franciszka Prochownika z Kuła Ty­
nieckiego, zwierzchności gminne, Niepołomic, X. 
Szurmiak i zwierzchności gminnej z Brnia i Ka­
węczyna o udzielenie zapomóg z powodu szkód 
wylewem zrządzonych —  odstąpiono właściwym 
wydziałom Bad powiatowych.

Po prze ustawieniu pracz dr. Pareuakiogo listu 
kr. W ilhekua Rumera, który przysłał wykaz uie- 
szkańców Ochodzy potrzebujących doraźnej po­
mocy, uchwalono, ażoby sprawę tę odstąpić ko­
mitetowi ratunkowemu w Wadowicach.

Na wniosek dr Zolla wysłano na ręce X Fo­
ra z Marcyporęby 200 złr. dla zakupienia ży­
wności dla dotkniętych powodzią w tamtejszej 
okolicy.

Fłrma B. Raabe w Wiedniu nadesłała zamó­
wioną chininę 20 kilogr. za cenę 2.064 iłr.;

która wraz z inotrukeyą prof. dra Parduskiego ro­
zesłana została w następujący sposób:

Do wydziału Rady powiatowej w Chrzanowie 
500 gr., w Wieliczce 500 gr., w Bochni 1000 
gr., w Krakowie 500 gr., w Brzesku 1000 gr., 
w Tarnowie 500 gr., w Dąbrowie 5000 gr , 
w Mielcu 5000 gr., w Tarnobrzegu 5200 gr., 
w Kupcz] eacb 300 gr., w Nisku 500 gr

Odczytano kwity prezesów Rai powiatowych: 
Jana hr. Tarnowskiego i TarnoLr-, gu na 1500 
złr. i p. Łowieckiego z Niska nr 500 złr., które 
otrzymah jaku 1/ ł część potrzebnych funduszów 
na doraźne zasiewy.

Zastępca przewodniczącego p. Henryk Kieaz- 
kowTsti przedstawia nadeszły reskrypt prezydyum 
namiestnictwa, który zerwała, ażeby starostwa 
uzbierane przez siebie składki na rzecz powodzią 
dotkniętych oddawały bezpośrednio istniejącym 
w obrębie icb powiatów komitetom ratunkowym, 
o ue one ma są przeznaczone dla ludności 
wszystkich zalanych miejscowości; posFanowiono 
o treści niniejszego reskryptu zawiadomić wy- 
dzLiły Rad pou iatowych zachodniej Galieyi

Rachunki p. burmistrza Niteckiego z Makowa 
na kwotę 45 złr. w. a., zostawioną mu prze* An­
toniego hr. Wodzickiego, — przyjęto do wiado­
mości. Zarządzono wysłanie bezpłatne 1 daiełonej 
soli do Chrzanowa 5 centnarów cłowych, do Dą­
browy 10 centn. cłowych i do Wadowic 10 centn. 
cłowych dla powiatów bialskiego i wadowickiego.

0 działaniu komitetów rządowych w K r ó l e ­
s t w i e  P o l a n i e m  ptszą do Drietmtka Potuań- 
skiego z W a r s z a w y  co następuje:

Komitety rządowe pomocy dla powodzian wciąż 
się jeszcze organizują, i doprawdy trudno prze- 
fl idzieć, kiedy nareszcie zaczną funkcjonować. — 
Przypuszczenia v,iec nasze, jakie wyraziliśmy, 
wspominając o rozpurządzeniu Hurki co do tych 
komitetów, niestety, sprawdzają się. Inicyatywa 
odjęta ludnośi-i, a oddana władzom, nie może 
jakoś skutecznie się rozwinąć.

Wobtic tn^u dziwić się tylko wypada tej wy­
łączności. jaka cechuje pełnomocnictwa komite­
tów: 00 za niemi nikt nie ma prawa zbierać 
składek, a tembardziej nikt nie ma prawa rozda­
wać wsparcia poszkodowanym. Pierwsza więc do­
raźna i dlażiugo też najpożądańsza pomoc, jaką 
udzielać zaczęły prowizoryczne komitety obywa­
telskie i redakcje dzienników, ustać musi, a gło­
dni powodzianie musz^ czekać, az władze rządo­
we dostarczą delegatowi carskiemu Zarowow: da­
nych statystycznych i topograficznych o klęsce, 
aż naczolnicy powiatów’ i komisarze włościańscy 
ułożą listy obywatelskie członków komitetów.

1 jakże po tem wszystkiem uie rozśuuoć się 
gorzko z tych 200.000 rs , jakże nie przyznać, 
iż są one procią manBestacyą rosyjską wobec 
zbałamuconego prze* rząd włóścuństwa polskie­
go! Już dziś przecie rządowi opiekunowie ludu 
wiejskiego — komisarze, głobzą swoim pupilom
0 miłości dla nich cara i rcądu, o olbrzymich 
sumach, jakie wiezie z sobą Zurow z Peters­
burga

Przybliżone straty przez powódź zrządzone już 
obliczono. Wynoszą oue w jednej tylko własno­
ści drobnej ti włościańskiej około 3 i pół milio­
nów rubli — Gospodarstwa folwarczne których 
szkód dotąd jeszcze nio obrachowano, dadzą m- 
ptwne także około dwóch milionów, razom więc 
wylew Wisły zrządził strat na pięć i pół milio- 
n. w mbli.

Z włościan najwięcej.ucierpieli mieszkańcy gu­
berni! warszawskiej, który c i  stry j ciymą rs.
1 186.000, dalej kieleckiej 771.486 rs., radom-

B Y K O N
i niektórzy jego poprzednicy.

ł'1'ZPZ
Włodzimierza Spasowicza.

(Ciąg dalizy).

I Chateaubriaud i Byron chorowali na epide­
miczną chorobę wieku na nudę, mizantropię i 
przesyt, obaj lubili wędrówki, ot>aj' miłośnicy na­
tury górskiej, morskich głębin i puszcz leśnych, 
kochający naturę równie silnie jak Rousseau, ale 
inaczej, n;e w trawni źdźble 1 rosy szkle, ale 
w kolosalnych jej bezmiarach i klasycznych, chry- 
zmatęm historyi namaszczonych krajohrazach , 
które czarodziejskim sposobem ummli oddawać, 
niby pociągami rylca rysami nigdy się nie zapo- 
micająceiRi. Według trafnej uwagi Si. Beuve a 
o Chateaubriandzie (Chateaubriind et 1871 Ii 
129) .mając naturę moćnem obięciem mają po­
czucie królewskie, są oni od niej oddzielni; spi­
rytualiści, deilei, rnedy panteiści (jak np. Goe­
the), bo wśród uwielbień dła natury, zbehowuią 
mocno wybitną osobistość. Obaj są aż do szpiku 
kości arystokraci, po nad motłoch podniośli, 
brzydzący się mm i lekceważący popularnością. 
W oba wielki egoizm W głębi duSzy, lecz w Chs- 
t^Łubriand’2ie egoizm ten uszlachetniony przez 
niezmierny czujy pUnk honoru, w Byronie przez 
głęboki .natynkt altruistyczny, przez przejęcie się 
mocne cudzej, cierpieniem 1 rycerskie występo­
wanie prz(-(‘iwko wszelkiej niesprawiedliwości.

Wybujałe poczucie swojego ja. właściwe tem­
peramentom s“D&oy,jd(]nyni  ̂ despotycznym , ce­
chuje epoki wielkich przewrotów, wielkich dzie­
jowych wypadków7, gdy v ogniach starć narodów 
_ wulkanicznych Wybuchach nartują się niezwj- 
kłf charaktery, a wielcy ludzie, spełniając z szyh- 
abśeią błyskawicy udrazu roboty które podgoto-

wywoły się wiekam , uchodzą potem za twór­
ców i sprawców tych dziejowych wypadków. 
Kiedy z rewolucyjnego zamętu, n» pograniczu 
dwóch wieków wyłoniła się trgo rodzaju marmu­
rowa postać nowożytnego Cezara, ów nadzwy­
czajny człow iek , bożyszcze zdumiałych spółcze* 
snych, nawet, gdy upadł, nie przestał panować 
nad wyobraźnią potomstwa, na której wycisnął 
swoje piętno, tak, że sama poezya stała się na­
poleońską i albo -tworzyła ludową Legendę o oe* 
sarzn, albo reprodukowała jego typ. jego despo­
tyczny temperament, jego orlą naturę, jego sa­
motną wielkość jego nie cofający się przed ni- 
czem egoizm. Pisarz, sprzymierzeniec cesaua, 
podpierający niby szkarpą swoim „Geniuszem 
chrześciaństwa" niepopularny konkordat z Rzy­
mem, a potem zdeklarowany wróg Bonapartego;

Liteaubriaud zaradza przez samą namiętność 
wyrzutów swój podziw i całe życie prowadzi bój 
nierówny, a nawet śmies: uy. z naciskającym go 
,,ak zmora kolosem Byron iest zdecydowanym 
uapoleonistą, czcicielem pokonanego bohatera, 
pierwszym w szeregu tych, którzy próbowali sta­
piać w jednym odlewie sprzeczne żywioły idej 
napoleońskiej i wolności uarodów, a szereg ten 
by! długi, bo się przeciągnął aż do unstycznegó 
nabożeństwa Mickiewicza do ducha Napoleona, 
aż do przedmowy do Przedświtu, aż do idealizo­
wanych w królu duchu Słowackiego wielkich 0- 
krutnikow. _

Wspomnimy z ligtów z poaróżiy Odyńca. roz­
mowę iMickiewieza (1829j na weneckim Lido 6 
blisk:em duchowym pokrewieństwie Napoleona 1 
Byrona1). W ten sposób jak Mickiewicz, rozu-

*) Oba miel: u ielką misyę i mieli siłę po temu, a nie 
spjł"iali j*1 dia *ogo, że poe»ueib tej siłj w porównani n 
jjj tyiko l ludźmi zrod̂ Jto, w obu pyehę, a ta zabiła mi­
łość,, jedyny «ił§ do zwaioztnia złigo Napoleon rozumny
i zimny, nie ufał ruzuinowi drugich, widział w ni-h tyitu
naogćLu a , mu chorał zrobię wszystko za n̂ zystkich By-

mował nie jeden. Poezya Byrona, społczesnych 
jemu i całej szkoły późniejszych bajronistów, by­
ła po części odbiciem się w poozji ducna wiel-* 
kiego człowieka czynu, teui łatwiejszem, ze \. 
oslrem przeciwieństwie z X ' J G  wiekium, zaiuiaub 
ideałów społecznych, które całkiem przepadły, 
idealizowano już tylko jednostkową, wyjątkową i 
po nad tłum podniosłą osobistość i że od same-' 
go poety zaczęto wymagać nie żeby tworzył ar­
cydzieła sztuki, ale żeby żył i działał poetycznie, 
żeby życie swoje układał jak poemat, szukając 
odpowiedniego otoczenia i wrażeń. Ten kuli, po­
konanego mocarza i ta poezya heroizmu śuśle z 
sobą połączone, stały, się największą i niezłomną 
tamą przeciwko wzbierającym falom reakcyi, za­
mierzającej zniesienie całej roboty wieku XVIII 
Później wielkie wody reakcyi, restaurującej prze­
szłe rzeczy, opadną, sama treść poezj 1 Się zmie-1 
ni, w śmiech obróconą zoatame przybrana po- 
etyczność, odętuść, puzoweme na bohatera; pue-! 
tę zaczną mierzyć zwyczajną skalą, jak i wszel­
kich ludzi pospolitych w ogóle, zmaleje jedno-' 
stka i będzie jak mrówka, ale wyrośnie w prze­
konaniach do olbrzymich rozmiarów bame mro- 
wiuko.,

Władzą umysłową naczelną stan-e się już nie 
zuchwałe poetyczne zrywanie się UbZ przygoto­
wań do lotu. ale wiedza zbrojąa niesłychanie u- 
dosKonalonem; przyrząd imi Jo bądania prawdy. 
Promień poezyi ozłaca ka/ue by najpowszedniej- 
sze zajęcie, byle umiejętnie stosowano do eało- 
śei, był 3 zbrojne dewizą „być cząstką w trudów 
arcydziele i skonać zwrotką w poświęcenia hy­
mnie". Pogląd na powołanie poety odmienił się 
później stanowczo. Poeta był zrazu wielkim Had­

ron wrażliwy i namiętny wzgardę złego między ludźmi 
rozciągnął w ogólności na ludzi. Przez v,zgaid" zwątpił 
o możności poprawy i szydząc nawet z jej chęci, skońozył 
na nrąganm miralnuj opinii ■Społeczeństwa, myśląc, że tyl­
ko urąg. obłudzie (T, U, 17'

zwytz ijnym człowiekiem, którj przypadkowe okła, 
dal yiereze; nieco później poeta stał s'y zwy­
czajną osoDą w zawodzie sw .m wydoskonaloną, 
jtfórt. przez mietrzostwo w sWoiin kunszcie do- 
azła do wielkiego wpłj wu na całość i po tych 
tylko stopniach wstąpiła do narodowego panteo­
nu, jednocześnie ze wszystkimi, którzy przez 
p^jniuwanie dobra ogółu 1 stosowne działanie za­
służyli na laurowe, albo dębowe wieńce.

Jeżelibyśmy wybierali poetę, na którego umy­
słowej twarzy najlepiej odbite według wyrażenia 
błowackiego (przedmowa do Lambro) oblicze w 
XIX w całem jego przebiegu, a nie w pierwszej 
tylko ćwierci, takim poetą będzie nie Byron, ale 
raczej stary Goethe w swoim olimpi, skim spoko­
ju i wszechwiedzy. Takie pojmowanie Bzczęścia 
stało sî  z biegiem czasu odmienne. W XVl] t 
w ieau Rousseau wierzył w szczęście w stanie na-j 
tury, chciał je stworzyć meenaniczme, ścierająd 
cywiliżaćyę, strugając i ociosując jednostki, miar­
kując w nich żądze do miaiy moźnósęi z g< ry 
jirzez prawodawcę, zakreślonej. Uazezęsłiwianie 
działo się za pońiocą przymusu. VV początku XIX 
Wieku wszyscy prąwdziwi poeci byli to ludzie 
zrozpaczeni, bez nadziei szczęścia Radnej, nie ce­
niący życia ąni za grosz, alfl wychylający pełną 
jego czarę haustem i od razu, n»Ł troszczący się 
o siebie, a tem mniej o innych. W późniejszych 
czasach Juz jest inaczej. Szczęście Lio w używa­
niu , a raczej we wtajemniczaniu aię w ogrom 
wszech rzeczy, w sympatyzow aniu z każdą nie­
dolą, w cieszeniu się każdym zbiorowym nabyt­
kiem , w posiadaniu całego śwista umysłuwem, 
niekoniecznie reainęm w tem, co tak pięknie 
odaał Szekspir w Hjmlęcię: (mógłbym byc za­
mknięty w łupinie od crzecda 1 uważać się za 
króla niezmierzonych przestrzeni n , 2). Starałem 
się wykazać Wielkie i zasadnicze różnice w poe­
zyi w trzecn epokach : w drugiej połowie XVIII, 
w pierwszej położne XIX i dzisiejszej. Są i po­

dobieństwa, każda następna epoka wywija się z 
poprzedniej i jóbt jej nadbudowaniem i uzupeł­
nieniom Ruzważmy teraz, jakie istnieją spójnie, 
wiążące poezyą początków XIX Wieku, niesłusz­
nie nozywaną nieraz bajronizmem, bo Byion nie 
był jedynym i pierwszym, ale tylko najwyda­
tniejszym wyrazem,, z poezyą XVIII, a szczegól­
niej Rousseau. Zacznijmy od Ohateaubriand’a.

xni
Ghateaubriand posiada oprócz gorącego zmy­

słowego temperamentu, tak właściwego rasie fran­
cuskiej , jeszcze dwie cechy najściśłej wiążące go 
z Rousseau: wiarę w stan natury wyższy od cy- 
wiliraayi i religijność. Obie cechy kombinowały 
się w bretońskim szlachcicu, podróżniku a potem 
emigrancie, w sposób szczególniejszy. W swo- 
jem przejęciu się chimerą stanu natury Chateau- 
briajid znacznie dalej posuwa się niż Rousseau, 
gotów uciekać do lasu, do dzikich. Na końc«- 
wyi-h stronicach „Essai sur les recolutions 1794 
do 1797“ stoją te wjrazy: „bądźmy ludźmi, to 
jest wolnymi, nauczmy się gardzić przi sądami 
urodzenia i bogactwa, wznosić się po nad wiel­
możnych i królów, szanować ubóstwo i cnotę. 
Wnośmy wszędy godność nas» go eharakteru, 
lecz przadewszystkiem przestańmy się roznsmię- 
tniać naa ustawami lodzkiemi jakiegokolwiek bądź 
gatunku*). Człowieku nitarj ty jeden sprawiasz, 
że się chlubię, iż jestem człowiekiem.

Twoje seret nie zna zależności, ty nie wiesz, 
co znaczy czołgaj się u dworu albo głaskać lu- 
do wego tygrysa. Gzem są dla ciebie nasze sztuki,

») Ledwj*’łn uciekł z h istylii i -anoom aie w iknokr 
cyę , a* t® ludożerca czeka mnie u gilotyny. Bjpnblik 
nin paragony na to, że będzie ograbiony, roiotarpony pre 
.Ben sfeszy sie ze swojego szczucia Bpoddany ni^nln 
ohwab uczty 1 fcareey iwe«o władcy.
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skiej 500.000 rs., siedleckiej 400.000 rs., lubel­
skiej 360.000 rs. i płockiej 235.370 rs.

W gubcrnii warszawskiej woda zalała 53.342 
morgów rąk i gruntów, w radomskiej 39.000, w 
kieleckiej 31.750, w siedleckiej 10.000, w pło­
ckiej 7005 i w lubelskiej 4030 morgów.

Liczba osóo p„szkodowanycn wynosi w radom­
skiem 10,000, w gub. warszawskiej 9.015, w kie­
leckiej 3.671, w lubelskiej 1.240 i w siedleckiej 
600.

Nie pojmujemy, dlaczego władze zajęły sie naj­
pierw obliczeniem szkód włościańskich, i publiku­
jąc wykaz, z którego zaczerpnęliśmy dane po­
wyższe, pominęły w nim szczegóły, dotyczące 
dworów.

Jest to chyba jeden z dowodów tej manifesta- 
cyi rządowej wobec cnłopstwa, jaka służy za tło 
całej akcyi latunkowej, podjętej przez władze 
z powodu wylewu Wisły. Nie mamy nic prze­
ciwko temu, by cała ońara carska i w ogóle wszyst­
kie lundusze ze składek zebrane, poszły wyłącznie 
na korzyść włościan, ale pocóź drażnić i bez tego 
rozprzężone stosunki wiejskie, nowemi dowodami 
nieprzyjaźni dla dworów i sympatyi — ze zna­
nych zresztą pochodzącej pobudek — dla wło­
ścian?

Akcya ratunkowa rządu jest dla nas jednym 
więcej przykładem, że rząd carski usiłuje trzy­
mać lud polski w nieuctwie . przez to nieuctwo 
z jednej a przez folgowanie popędom materyal- 
nym ludu z drugiej strony, oderwać go od pol­
skości i zrobić z niego wiernych poddanych ro- 
sy,skich.

W ubiegły piątek powstał tacżb w Warszawie 
zapowiedziany w rozkazie Hurki komitet centralny 
pomocy dla powodzian.

Pierwszą rzeczą podjętą przez komitet było 
ogłoszenie, iż komitet zjednoczy wszelkie ofiary, 
złożone po za komitetami rządowemi, gnbernial- 
nemi i powiatowemi i sam dokon- ich podziału. 
Inicyatywa więc prywatna i wszelka pomoc oby­
watelska zostaje zakazaną. To się nazywa zała­
twiać akcyę ratunkową i dopomagać wszelkiemi 
sposobami do zaradzenia wielkiej klęsce krajo­
wej...

Nawet w innych krajach i w innych warun­
kach podobna konceniracj a akcyi w ręku rządu 
byłaby niewłaściwa — w Pulsce zaś, gdzie rząd 
nie tai się z wrogiemi dla społeczeństwa i naro­
dowości polskiej usposobieniami, gdzie toż spo­
łeczeństwo nie może mieć żadnego do władz 
zaufania i nigdy z niemi nie pójdzie ręka w rę­
kę, postępowanie takie paraliżuje akcyę i rozdra­
żnia naród.

Wybory do Sejmów austryackich.

Tryumf zjednoczonej lewicy z powodu wyboru 
wszystkich jej kandydatów w mieście Wiedniu, 
jest nieco zamącony iem , że przeciwnicy jej w 
tych okręgach, w których były stawiane przeci­
wne kandydatury, otrzymali barazo poważną ilość 
głosów, co w każdym razie dowodzi osłabienia 
lewicy. Na Leopoldstadt otrzymał Bachman prze­
ciw Siissowi 366 głosów, więcej niż */, — na 
Landstrasse otrzymali przeciwnicy zjednoczone! 
lewicy 570 głosi w — na Margarethen 416—  n» 
Mariahilf 378 — w śródmieściu 770. 8ą to w ka­
żdym razie mniejszości bardzo poważne. Ogólny 
wynik zaś jest taki, że na tyen posłów, któizy 
się bez zastrzeżeń przyznają do zjednoczonej le­
wicy, padło 6026 głosów , na demokratycznych 
kandydatów 3058, na antisemitów 648, a Sieu- 
del, który nie należy do żadnego stronnictwa, i 
dotąd stanowczo się wzbraniał przystąpić do „zje­
dnoczony dostał 676 gł. Słusznie więc powiada 
starsza Presse, że Wubec „6.026 głosów przeciw 
4.382 — nie można utrzymywać naa.il fikcyi, 
że „cuy WiedeńJ stoi za opozycyą. A nie prze­
mówili jeszcze nuwi wyborcy o 5 złr. podatku 1“ 
!. To też w głównych organach zjednoczonej le­
wicy czuć pewną depreayę. N. W. Tagłdatt po­
wiada, „że nie można nadal zamykać oczu na fakt, 
iż przeciwnicy zjednoczonej lewicy nawet w Wie­
dniu rozporządzają siinemi mniejszościami1'. Deut­
sche Ztg oświadcza, że „stosunek głosow, uja­
wniony przy wyborach wiedeńskich we wszyst­
kich kołach niemieckicfi wywoła pewne zdziwie­
nie" — a N. fr. Presse z ubolewaniem woła: 
„coraz bardziej zdaj a się, że tym razem wybory 
sejmowe mieć będą dla niemiec. ^-liberalnej par­
ty i fatalne zraczenie".

nasze zbytki, nasze miasta? Potrzebujesz widowisk, 
idź dootfiątyni natury, ao puszczy leśnej i t. d .“ 
Chateaubriand oglądał stan natury nie w rozumo­
waniu a priori, ani w sielance, ani we śnie, ale 
stykał się z nim bezpośrednio na sawanarn ame­
rykańskich obcując z czerwonoskórymi ludźmi, 
a przecież jego dzicy są tak nieprawdziwi, tak 
wymuszeni, tak wyidealizował, wypiększeni, że 
przypomina się, co sam autor biorąc miarę z sie­
bie i sądząc o twórczości poetyckiej zawyrokował: 
„nie dostrzegamy prawie nigdy realności rzeczy, 
ale tylko ich obrazy sfałszowane przez odbicie 
się ich w naszych żądzach {images reflechies faus- 
sement per nos desirs). i Jeżeli autor, obdarzony 
w wysokim stopnju zmysłem spostrzegawczym, 
tak nie umiał wejść w duszę dziki, go człowieka, 
że całkiem nie zrozumiał rzeczy, której się do­
tykał , przyczyny szukać należy w tern, że mu 
rzeczywistość zasłaniały: siedząca w głowie wy- 
piastowana przez w.ek KV1I1 chimera stanu na­
tury, o jeden stopień wyżi j posunięta niż w Rous- 
seau, odraza od wszelkiej turmy rządu w cywili­
zowanych społeczeństwacn od despotyzmu, aż do 
karczującej ludowego tygrys i czerwonej demokra- 
cyi, nakoniec sam temperament wyuzdany, samo 
wydęcie się osobistości niesłychana, potworne, 
kt iresmy zaznaczyli jako główną cechę przeważnie 
podmiotowej poezyi z pierwszej ćwierci XIX wieku. 
Jak we wszystkich utworach tej poezyi tak i u 
Chateaubriand’a cały interes leży w samym poe­
cie, w Bene, w tej dziwnej postaci zapowiadającej 
Child-Harolda i podającej, chociaż daleko wcze­
śniejsza , przesadny i prawie do karykatury do- 
cnodzący typ wszystkich późniejszych bohaterów 
bajronowskich. (D. c. n.)

Te smutne horoskopy zaciemnia jeszcze fakt,
0 którym doniósł nam wczoraj telegram, że w 
wielkiej własności dolno - austryackiej utworzyła 
się pod przewodnictwem hr. Trauttmansdorffa 
partya środkowa, licząca 20 głosów, która mię­
dzy wyborcami tej grupy byłaby „języczkiem u 
wagi" — i że usiłuje ona doprowadzić do kom­
promisu, według którego wybranoby 10 liberal­
nych a 5 konserwatywnych posłów z większej 
własności. Na gniewy N. fr. Presse odpowiada 
słusznie starsza jej imienniczka, że nie widzi po­
wodu, dlaczegoby miało być złem w Austryi dol­
nej to samo, co się stało w Morawach z inieya- 
tywy p. Chlumeckiego, jednego z najwybitniej­
szych przewódców zjednoczonej lewicy? N. W. 
Tagblatt jednak zaprzecza całemu temu doniesie­
niu twierdzi, że o kompromisie nie ma mowy,
1 że komitet partyi niemiecko-liberalnej stawia 
wyłącznie swoich kandydatów. Zapomina jednak 
organ centralistyczny zaprzeczyć utworzeniu się 
nowej partyi środkowej, która w porozumieniu 
z konserwatystami może wbrew komitetowi nie- 
miecko-liberalnemu przeprowadzić kompromisową 
listę.

Znany wynik wyborów do Sejmu morawskiego 
sprowadzi w koniecznem następstwie zmianę sLłi- 
du Wydziału krajowego. Jak donoszą z Berna do 
W. Allg. Ztg będą wybrani dwaj Czesi, dwaj 

niemiecko-liberalni, jedeu z partyi środka i je­
den z konserwatywnej frakcyi wielkiej własności. 
Jako przyszłego marszałka kraju wymieniają je­
dni hr. Feliksa Y e 11 e r a , inni hr. Zygmunta 
B e r c h t o l d  a. Wicemarszałkiem będzie Czech 
dr. Szrom. Jedno z wychodzących w Bernie pism 
czeskich, żąda zniesienia dotychczasowego zwy­
czaju, iż w Sejmie urzędował zawsze tłomacz, a 
żądanie to tern motywuje, że kto dba o dobro 
dwujęzycznego kraju, ten oba języki znać powi­
nien — a kto na dobro kraju jest ubo;ętny, te­
mu i tłomacz na nic się nie przyda.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 9 lipea.

Wybory do Sejmów tak dalece pochłaniaję całą 
uwagę publiczną, że wobec nich wszelkie inne 
sprawy chwiluwo milkną.

Jutro schodzi się Sejm morawski w nowym, 
tak bardzo zmienionym składzie. Wczoraj odby­
ło się ostatnie posiedzenie tamtejszego wy działa 
krajowego pod prezydencyą br. Widmana, który 
oświadczył, że z powodu podeszłego wieko (liczy 
już przeszło 80 lat) usuwa się od życia polity­
cznego i Bkł-ida prezydyum w ręce zastępcy dr. 
Wencliczke. Nastąpiły zwykłe w takicn razach 
podziękowania i grzeczności.

W Bośni zaczyna się znowu coś chmurzyć. 
Do Presse donoszą z MuStoru, iż koło Tirnowy 
pojawiły się zarojne oddziały, które napadły na 
wojskowe patrole. Przywódcą jednego z nich jest 
Czarnogórzec, uezestnik ostatniego bośniackiego 
powstania.

Wybory do Sejmu węgierskiego są już całko­
wicie. ukończone, po dokonaniu wszelkich uzu­
pełniającymi i ściślejszych wyborów. Ostateczny 
wynik jest następujący 234 liberalnjuh (partya 
rządowa), 77 niezawisłych, 60 z umiarkowanej 
opozycyi, 17 antisemitów, 16 narodowców i 9 
dzikich. Na 413 członków izby, rozporządza rząd 
234 głosami, ma zatem 27 głosów po nad abso­
lutną większość.

W Prusach pojawiają się od czasu do czasu ró­
żne projekta reformy parlamentarnej. W ostatnich 
czasach wystąpił znowu Preus. BeatMcr z nową, 
widocznie przez rząd inspirowaną teoryą reformy 
parlamentu, a zwtaszcza Izby poselskiej. Według 
tego dziennika należałoby Izbę poselską podzielić 
na dwie Izby, t. j. na prawodawczą i ekonomi­
czną. Kwestye sadownicze, badżet spraw wewnę­
trznych wojaka i marynarki należałyby do Izby 
ustawodawczej, wbzystKie inne sprawy do Izby 
ekonomicznej. Izba prawodawcza byłaby wybie­
raną w sposób dotychczasowy Izba ekonomiczna 
zaś wychodziłaby tyko z łona kół fachowych, 
z wielkiej i małej własności, handlu, przemysłu, 
rzemiosł itd. Zarazem proponuje autor, aby ce­
lem podniesienia poziomu Izby prawodawczej, 
wymagać od kandydatów pewnego minimum wy­
kształcenia, pewnego rodzaju świadectwa uzdol­
nienia.

Niektóre paryskie dzienniki republikańskie niu 
wróżą ustawie rewizyjnej puwodzenia w senacie. 
L*berte np. przepowiada, że rewizya, która taką 
większością w Izbie przeszła, nie znajdzie ani 
części tak zapamiętałych stronników między se­
natorami. „Nie ma w tej korporacyi żywiołów 
ruchliwycn, którely na podobieństwo Izby rwały 
się do podjęcia rew izji. aby tylko hafas wywo­
łać — powiada ten dziennik. Owszem senat skła­
da się przeważnie z członków systematycznej 
opozycyi, która głosuje zawsze przeciwko wnio­
skom gabinetu i zwalcza wytrwale przychylną 
rządowi większość. Partya konserwatywna s.,nie 
w senacie reprezentowana, woli obecne status 
quo nad niepewne konsekweneye rewizyi, a wiel­
ka liczba zdecydowanych republikanów, senator­
skie krzesła zajmujących, zanadto gorąco pragnie 
utrzymać dwie Izby w parlamencie francuskim, 
aby skłonić się dała do popierania projektu, po­
wagę jednej z nich łamiącego, (.dyby nawet zna­
lazło się kJku, którzyby oględne wywody p. 0 1 e- 
m e n c e a u  za dobre uznali, to i tak może być 
ministeryum pewneni, że r e w i z y a  o d r z u c o ­
ną b ę d z i e . "  Jedna tylko Rep. Frcmę. innego 
jest zdatna i utrzymuje, że niepodobnem jest, 
aby zgromadzenie tak śwmtłych Udzi, za jakich 
należy uważać senatorów francaskich, mogło bez 
rozpatrzenia izeczy — Jk samej mechęci ku rzą­
dowi — tak dobrą ustawę odrzucić.

Na ostatniem posiedzeniu I z b y  f r a n c u ­
s k i e j  Ferry zdawał Izbie sprawę i  treści doku­
mentów, jazie włośnie przed poru godzinami o- 
trzyniał, a odnoszących się do sprawy ugody w 
T s i e n - T s i n .  Dokumenta te. są uroczystem ze 
strony cesarza Chin zatwierdzeniem warunków 
ugody, a wynika z nich stanowczy obowiązek — 
wy i oiama cninskich wojsk z gi tnie francuskiego 
Tonkinu. „Nietylko. że me doczekaliśmy się te­
go — mówił dalej prezydent ministrów — ale 
„wszem napad na Langson i potyczka pod Bacie 
dowodzi, że regularne chińskie wojsks ośmieliły
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się napastować Francuzów. W  takich okoliczno­
ściach żądać musimy zadośćuczynienia. W maju 
nie upieraliśmy się przy wypłaceniu nam odszko­
dowania, dziś jednak uważamy jako konieczne 
udowodnić rządowi pekińskiemu, że igrać z sobą 
bezkarnie nie pozwolimy. Oczekuję tylko odpo­
wiedzi na przesłane przez Patenotra ulum itum. 
Jeżeli przekonamy się, że Chiny nie chcą złego, 
które uczyniły, odpowiednio naprawić, to z całą 
sarowością praw naszych i interesów siłą docho­
dzić bedę.“ Wreszcie przyobiecał jeszcze Ferry, 
że przed parlamentarnemi feryami przedłoży Izbie 
wszystkie odnoszące się do ugody dokumenty. To 
wystąpienie Ferrego jest wypływem powziętej na 
radzie ministrów uchwały, aby od Chin żądać 
odszkodowauia, podobno — jak powiada Temps 
— 250 milionów franków. To postanowienie za­
komunikowano niezwłocznie drogą telegraficzną 
ambasadorowi P a t e n o t r e  w Shanghai, aby za 
przybyciem do Pekinu przedłożył je rządowi 
chińskiemu.

Wojna prawie jest nieuniknioną, bo trudno 
przypuścić, aby Tsung-Li-Yamen, który lak się 
przechwalał, że z jego to wiedzą zerwali Chiń­
czycy ugodę, upokorzył się nagle i na twarde 
warunki zadośćuczynienia przystał. Francya bę­
dzie musiała w wojnie tej znaczną siłę rozwinąć 
i zdaje się, że eskadry admirałów Lespesa i Cour­
beta. oraz korpus z 10.000 ludzi, który miał 
być do Europy przewieziony, nie wystarczą. 
Prawdopodobnie potrzebnj m będzie kredyr. do­
datkowy co najmniej 17 milionów na uzbrojenie, 
utrzymanie i koszta podróży jeszcze kilku tysięcy 
francuskich żołnierzy.

C h o l e r a .

Mimo sensacyjnej wiadomości, zamieszczonej 
przedwczoraj przez tiaulei* o poglądzie dra Ko­
cha, ii nie należy wątpić, że cholera przekroczy 
granice Francyi i — co za tern idzie — rozej­
dzie się po całej Europie, dotychczas w tym wzglę­
dzie nic pewnego powiedzieć nie można. Wpra­
wdzie we Włoszech spostrzeżono już objawy cho­
lery, z których jeden był nawet śmiertelny — 
jednak wypadki te zaszły już przed paru dniami 
a następne doniesienia nie zawierają zbyt groźnych 
i niepokojących szczegółów. Nie wynika jednak 
z tego, aby brak przerażających telegramów miał 
wpływać na ociąganie lub zupełne zaniechanie 
profilaktyki. Środki ostrożności nie są nigdy a 
zwłaszcza w czasie najlżejszych zapowiedzi nie­
szczęścia zbyteczne. Kroki więc przedsięwzięte 
przez władze, czy w przystaniach czy w stolicach 
świadczą o rzeczywistem staraniu się i troskliwości 
w sprawach sam taruj ch i nie są wcale przed­
wczesne lub zbyteczne. I tak n. p. władze rzą­
dowe i miejskie w W i e d n i u  nie ustają w przy­
sposabianiu broili do walki z epidemią. W tych 
dniach komisja sanitarna wiedeńskiego magistra­
tu ma wystosować do wszystkich wiedeńskicL 
lekarzy ukolnik, zapraszający ich do udzielania 
lekarskiej pomocy ubogim i do załatwiania facho­
wych oględzin oraz do przestrzegania przepisów 
wydanych przez dolnoaustryackie namiestnictwo. 
Ta ostatnia władza przypomniała nadto odnośnym 
organom, by ze zdwojoną troakhwosuiąpilnowały u- 
trzymania czystości wody w rzece Wiedence.

Bównież nanńcstmk P r a g i  baron Kraus, ro­
zesłał do starostów ofaz do migistrató t Pragi i 
Beichenberga, jak do dyrekcji praskiej policji 
wskazówki odnoszące się do środków zapobiega­
jących cholerze, zalecając im szczególniejszy do­
zór nad hotelami, gospodami i innymi zakładami 
służącymi wygodzie publicznej. Zarządy tych za­
kładów dostaną polecenia, by jak najstaranniej 
ząjęły się utrzymaniem desinfekcyi. Krajowa rada 
sanitarna w Pradze utworzyła nadto komisyę do 
obradowania nad odpowiedniem zacnowaniem się 
władz cywilnych, wojskowych i krajowych Ua 
wypadek pojawienia się cholery. Podstawą obrad 
tej komisji ma być rozporządzenie namieżtnictwa.

K r o n i k a .
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Pogoda znowu uległa zmianie i nio dobrego zdaje 
się wróżyć. Po nadmiernych upacach zawitały bu­
rze, a od niedzieli popołudniu aż do dzisiaj mami 
dnie słotne, ohuciaż chwilami słońce całą garścią 
rzuca piekące promienie. Deszcze przechodzą nieraz 
ulewne. Humor też w mieście nieszczególny, zwła- 
szosa, iż Kraków znacznie się jnł wyludnił i zapa­
da w zwykłą letnią drzomkę. Nudy ogólne.

W 8prawie petardy rzneunej przed gmachem 
tntejszej dyrekry policji, został temi dniami wnie­
siony akt oskarżenia przeciw 5 obwinionym 1 przy- 
aresztowanym, o zbrodnię usiłowanego skrytobójcze­
go morderstwa — gwałtu publicznego przez uazko- 
dsenie ondzej własności i należenie do stowarzyszeń 
zakazanych. Rozprawa odbędzie się dopiero w mie­
siącu wrześniu.

Przyjazd Czechów. Donieśliśmy o zamierzonem 
przez czeskie stowarzyszenie gimnastyczne „Sokoł" 
w Kolinie — odwiedzeniu miasta Krakowa i okoli­
cy. Według listu wydziału tego towarzystwa wysto­
sowanego do prezydenta uaszego grodu, goście cze­
scy przj jadą d. 15 sierpnia i zabawią do 18 sier­
pnia włącznie. Udział w tej wycieczce weźmie oo 
najmniej 1200 osób, nie licząc w to własnej orkie­
stry. Przyjedzie też ze Lwowa deputacya towarzy­
stwa gimnastycznego „Sokół" na powitanie czeskich 
gości. Życzeniem przybywających jest, aby umie­
szczenie wezystkioh ucznstników bez wyjątku było 
na ich koszt i w tym celu upraszają < wynajęcie 
dla 250 do 300 osób noclegu w hotelaoh krakow­
skich w cenie najwyższej za dobę 1 złr. 50 ct, — 
dla 500 osób w cenie po 60 centów dziennie — 
w końon dla 400 osób noclegi wspólne po 30 cen­
tów dziennie. —  W liście tym wyraźnie zastrzeżoną 
jest prośba, aby u prywatnych osób nie umieszcza­
no gości bezpłatnie, gdyż nie życzą sobie w czem- 
lolwiekbądi być ciężarem obywatelom krakowskim. 
List kończy się jak następuje: „W końcu prosimy, 
aby nam było naznaczone miejsce, gdziebyśmy w so- 
Dotę dnia 16 sierpnia popołndniu o godzinie 3, ró­
wnież w niedsiełę o godz. 2 popołudniu wraz z na­
szą muzyką mogli urządzić koncert, z którego przy­
najmniej połowa dochodu będzie przeznaczona na 
oel dobroczynny, który nam wskazać raczy prześwie­
tne Prezydyum miasta. Miejsce to powinno pomie­
ścić 6000 —  8000 uweskników".

Wskutek powyższego listu zawiązał prezydent mia­
sta komisję do zajęcia się umieszczeniem. Spodzie­
wać się należy, że Reprezentacja naszego grodu 
przyczyni się odpowiednio do kosatów powitania i 
przyjęcia.

t  Helena z Góreckich Modlińska, wnnezka A- 
duma Mickiewicza, której ślub niedawno się odbył 
w Paryżu, zmarła w zeszłą sobotę w Krzywosądzy 
w Królestwie Polskiem.

Z sadu W następstwie oczekiwanych z takiem 
upragnieniem ulepszeń z polecenia minieterynm 11 
dyurnistów ma być w tutejszym sądzie uwolnionych 
od zajęcia, z powodu mających nastąpić oszczędno­
ści. Z tego także powodu zaniechanem zostanie spra­
wienie nowych, a konieoznyoh dla sądownictwa sprzę­
tów, rekwizytów itp. Już teraz mnożą się zaległo­
ści w sądzie.

Wyzy8kiwanie. Od osoby wiarygodnej otrzymu­
jemy następujące pismo: „Mając do załatwienia prze­
syłkę, udałem się w zeszły wtorek około godziny 
8 wieczorem do orzędu pocztowego na dworcu ko­
lei. Zastałem mnóstwo osób czekających w sieni 
z powodu przepełnienia małej izdebki, służącej za 
kancelaryę, gdzie j e d e n  j e d y n y  urzędnik zajęty 
był załatwianiem najróżnorodniejszych czynności: 
sprzedawał znaczki pouztowe, przyjmował przekazy 
i listy rekomendacyjne, uskuteczniał wpłatę i wy­
płatę, załatwiał sprawy kasy oszczędności i Bóg 
wie, co jeszcze innego. Był to ciężar uad jego siły, 
bo z wytężenia omdlał, wskntek czego oświadczono 
nam obecnym, abjśmy dopiero następnego dnia przy 
byli z nadaniem przesyłek. Interesanci rozbszli się 
po półgodzinnem daremnem oozekiwaniu, narzekając 
na daremną stratę czasu a więcej jeszcze ubolewa­
jąc nad wyzyskiwaniem urzędników. Fakt powyżej 
opisany dojdzie niezawodnie do wiadomośoi pana 
naczelnego dyrektora poozt. Spodziewać się należy, 
że niedozwoli on w przyszłości, aby zarówno publi­
czność narażoną była na niedogodność i możliwe 
straty materyalne, jak i ursędnicy wyzyskiwani 
z uszczerbkiem sił i zdrowia".

P Juda Birnbaum, wybrany w obu oddziałach 
Koła Ili radcą miasta Krakowa, zrzekł się tej go 
dności w oddziale 2gim W miejsce jego wstępuje 
dr. Horowitz.

Operetka. Wczoraj powtórzono operetkę Suppe’go 
„Donna Juanita". Przedstawienie wypadło pod ka 
żdym względem dobrze. Teatr był jak zwykle prze- 
pełniouy, a publiczność bawiła się doskonale. Pani 
Bocskaj i pan Myszkowski niezrównani w rolach 
Donny Juanity i Pomponie, przewyższyli zwłaszcza 
w 3 akcie samych sienie. Wyborną była także pani 
Kasprowieżowa w roli Donny Olimpii. Jest to rola 
jakby stworzona dla tej artystk*. Pani Skalska i p. 
Alma wywołali huczne oklaski za piękno odśpiewa­
nie kilku wdzięcznych piosenek i dnetów. Pan Kicz- 
nian, któremu na pierwszem przedstawieniu „Donny 
Juanity" słabość nie dozwoliła wywiązać się w zu­
pełności ze swego zadania, dowiódł tym razem, iż 
jest jak zawsze sumiennym, a wielce rutynowanym 
artystą. Komicznym był p. Krykiewioz w roli głu­
chego komendanta. Chóry i orkiestra trzymały się 
dobrze

Niektórzy murarze nasi, pracujący przy budo­
wie lub odnowieniu kamienic, zdają się być ożywieni 
dziwną jakąś nienawiścią do nowyou nbrań przecho­
dniów. Rozpiytkają oni nieraz wapno na środek u- 
licy tak zręcznie, że zawsze dotkną niem albo stroj­
ną jaką suknię, albo Wysroiąoy Wielością kapelusz. 
A wiadomo, że plamy tego rodzaju ni^eżą zupełnie 
kosztowne ubrania. Wartoby, aby panowie majstro­
wie zwrócili na to uwagę i zabronili tej miłej roz­
rywki robotnikom.

W łobzowskim parku wskutek zarządzenia ko­
mendy załogi — przygrywać będzie w każdą Środę 
od godziny 51/! do 7 wieczorem muzyka wojskowa. 
Jaw wiadomo, wstęp do parku jest dozwolony dla 
publiczności

Prywatnej szkole czteroklasowej żeńskiej, utrzy­
mywanej przez zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia w 
Krakowie, minister oświaty nadał w myśl § 72 u. 
szkoln. z d 14 maja 1869 r. charakter szkoły pu­
blicznej.

Nekrologia, w Gostyniu zmarł Ludwik Jagielski. 
W serdecznem wspommeuiu pośmiertnem D “ien. Pot 
między innemi pisze: „Ludwik Jagielski, syn radcy 
sądowego, urodził się w Szamotułach r. 1821. Wy­
kształcenie szkolne pobierał w gimnazvnm św. Ma­
ryi Magdaleny w Poznaniu. Skończywszy tutąj szkoły, 
udał się do Drezna, następnie do Berlina i oddawał 
się tam nauce malarstwa. Po akończeniu studyów 
przeniósł się na stały pobyt w Poznaniu i był po­
mocnym śp. Tytusowi Działyńskiemu w jego po­
mnikowych wydawnictwach. Z tej też to epoki jego 
życia datuje się miarowym wierszem dokonany prze­
kład Fridhiofowej Sagi Ezajisza Tegnera. Gdy 
w r. 1859 grono troskliwych około dobra publicz­
nego obywateli powięło zamiar wydawania po dłu­
giej przerwie samodzięluego, politycznego pisma pol­
skiego, gdy zamiar przyszedł do skutku przaz zało­
żenie Dziennika Poznaiiskiego, powierzono jemu 
odpowiedzialną redakoyą pisma. Jagielski stanął La 
czele pisma w trudnych i ciężkich czasach. Nieła­
twą istotn e, z ciężkiemi przykrościami i niebezpie­
czeństwami rzeczą było redagować wtedy dzienuik 
polski podezas pamiętnych lat 1861, 1862 i 1863. 
Jakoż w r. 1861 wytoczono mu z powodu jednego 
z artykułów proces o zdradę stanu, uwięziono go i 
odwieziono do Berlina. Po kilkunastomiesięcznem 
więzienin w marcu 1862 r. został uwolniony. Od­
tąd zawiadował sprawami naszego pisma nieprzer­
wanie aż do miesiąca lipca 1865 r ., w czasie o- 
wych ciężkich lat 1864 i 1865. Ustąpiwszy w lip- 
on 1865 r z redakuji Dziennika, objął później 
w r. 1866 redakcyą nowo założonej Gazety toruń­
skiej. Później zniechęciwszy się do zawodu publi­
cystycznego, zarzucił go zupełnie i osiadł w Gosty­
niu jako przedsiębiorca handlu żelaza. Lecz i na tern 
ebcem już publicystyce stanowisku, pozostał Jagii 1- 
ski w żywym związku z wewnętrznem naszera ży­
ciem publicznem i jego objawami organicznemi, ozy 
te jako członek Towarzystwa przyjaciół nauk, czy 
pomocy naukuwej, spółek zarobkowych, kółka wło­
ściańskiego itd. Był to człowiek zacny i najlepszy 
patryoia."

Wiktor Massć, znany kompozytor iranruski, o któ­
rego śmierci doniósł już nam telegram, urodził się 
w r. 1822 w Lorient. Jako wychowanieo paryskie­
go konserwatoryum, otrzymał kilki pierwszych na­
gród za kompozycje na d ino temata, które to kom­
pozycje w „araej rzeczy zapowiadały nieDOspolity 
talent. W r. 1842 był Massć uczniem Halewyego. 
Opery jego miały i po dziś dzień , iszczę mają wiel­
ką popularność we Francyi; są to przeważnie opery 
komiczne, a najpopularniejszą pomiędzy niemi jest 
„Paweł i Wirginia", tudzież „ Wesele Joasi". Massć 
pii«ł rzadkie szezęsoie do libreoistów ; prawie wszy it-
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kie jego utwory sceniczne osnute są na wybornych 
libretich Zmarły jest także twórcą głośnej niegdyś 
„Pieśni słowiczej", w której przed laty produkować 
się musiała na koncertach każda lepsza śpiewaczka. 
W r. 1866 zuetoł Massć profesorem paryskiego kon - 
serwatorynm, a jut od r. 1860 był dyrektorem 
śpiewu w paryskiej wielkiej operze. Zdaje się, że 
artystyczna pozostałość po zmarłym będzie bardzo 
znaczna, od dłuższego bowiem lat szeregu Masee 
pisał wiele, a publikował bardzo mało.

Szczawnica, 7 lipoa. Lekarz zdrojowy, dr. Wła­
dysław Ś o i b o r o w s k i ,  pisze uam: „Odbierając 
z różnych stron zapytania już to listowne jnż tele­
graficzne, czy w Szczawnicy panuje dyfterya lub 
skarlatyna, pozwalam sobie upraszać szan. Redakcyę
0 łaskawe zawiadomienie, iż od rozpoczęcia pory 
zdrojowej, to jest od dnia 20 maja, odkąd bawię 
w Szczawnicy, ani w zakładzie, ani nigdzie w po- 
bliżn, tak w dyfteryi, jak skarlatyny woale nie ma
1 me było."

Ślub. Dnia 6 b. m w Osuchowie pud Warszawą, 
rezydencji pp. Zdzisławów Jasieńskich, odbył się 
o 10 godz. wieczór w parafialnym kościele ślub br. 
Wincentego Łosia z panną Olgą Jasieńską, w kole 
najbliższej rodziny przyjaciół i sąsiadów, poczem 
państwo młodzi odjbohali dc siebie w lubelskie.

Adler. W czwartek przejeżdżał przez Warszawę 
Armin Adler, denunoyant Kraszewskiego Wracał on 
z Petersburga, gdzie należał do redakoyi jednegu 
z pism. Birz. Wiedom., które wiadomość tę po­
dają, piszą, i i  uad Adlerem z powodn szantażu wi­
szą w Petersburgu dwa procesy kryminalne.

Ructa ludności w r. 1883. Zestawione właśnie 
wykazy ruchn ludności w A ujtryi w roku 1883 -  
dają obraz bardzo niepomyślny co do ilości mał­
żeństw i porodów Małżeństw zawarto 176.016 o 
7.362 czyli 4°/# mniej niż w roku 1882. Dzieci 
narodziło się 858 832 o 14.690 mniej W Ga l i ­
c j i  liewba małżeństw spadła z 56.314 na 49 540, 
więc o 6.774, czyli o 12#/# — liczba narodzonych 
dzieci z 278.415 na 269.004, więc o 9 411. czyli
0 śmiertelności, ■  zawsze mniejszą
jest w latach, w których liczba nowonarodzonych 
dzieci jest mniejsza — to też i w roku ubiegłym 
miała Galicja 207.309 zmarłych, o 9.702 mniej 
niż w roku 1882.

„Od kolebki do mogiły". Warszawski Tygodnik, 
illustr rozpoczął druk większej powieści J 1. Kra­
szewskiego pt.: „Od kolebki do mogiły, z życia za­
pomnianego człowieka". Pracę swą poprzedza autor 
dedykację datowarą w Dreźnie w październikn 1883 
Ludwikowi Jenike Brzmi ona jaa następuje: „N n 
uderzy ta godzina, która już blisko być musi, po­
zwól kochany panie Ludwiku, abym na tej kartce 
wiotkiej zapisał wspomnienie długoletnich naszych 
stosunków, mojego dla oiebie szacunku i przyjaźni. 
Jestto jakby przedwczesne pożegnanie, które uspra­
wiedliwia teraz to, com przebył, znękanie i smutne 
myśli, których się pozbyć nie mogę. Część tej po­
wieści narodziła się in tńnculis w ciężkiem strapie­
niu i ucisku ducha, który dotąd trwa jeszcze. Bądź 
więc pobłażającym dla mnie i dia niej. Praca była 
niekiedy niemal życia warunkiem, udpędzaniem my­
śli natrętnych i zmnszać się do niej musiałem wal­
czyć z sobą... Nie wiem, czy kto kiedy w moim 
wieku, w takim stanie umysłu i ducha, coś podo­
bnego przedsiębrał i dokonał. Potrzeba było czasem 
wielkiej siły i przemocy nad sobą, aby się prze­
nieść w ten świat fantazyi, dla nikuięcia rzeczywi­
stości. Przyjmij tę więzienna robotę dobrem sercem
1 niech ci Bóg ołogosławi do rońca twego praco­
witego żywota !u

Pomoc srkollta. Od dyrekcyi gimnazyum w Bo­
chni otrzymujemy następujące pismo: Fundusz za­
pomogi ubugich uczniów gimnazyum bocheńskiego, 
założony przez dyrektora Teodora Biłousa, a zatwier­
dzony przez namiestnictwo, wynosi z końcem robu 
szkolnego 1.400 złr. wieczystego kapitału. Do tego 
funduszu wpłynęły datki od Rady powiatowej bo­
cheńskiej i od gminy m. Bochni po 100 złr. od hr. 
Tarnowskich i od p. Jana Gottza po 50 złr., od 
p. Piotra Grossa 30 złr., od hr. Stanisława Bade- 
niego i od br. ^oss-Flotowa po 25 złr., od Teo­
dora Biłonea 82 złr. , od pp. Zielińskiego, Kępiń­
skiego, Turka i Marfiewicza po 20 złr., które to 
dary wraz z pomniejszemi datkami i z odsetkami 
umożliwiły zapomożenie kilkuset uczniów. Wszyst­
kim dobroczyńcom, ubogich nczniow wyrażamy naj­
szczersze podziękowanie.

Niezwykły lekarz. Jak donosi Gaz. lub. w pe- 
wuem mieście w lnbelakiem leczy chorych niezwykły 
lekarz, doktór bez świadeotw i wiadomośoi ściśle 
lekarskich. Leczy on za pomocą niezwykłej gimna­
styki, bo rozuiągliwo-rozciągalnej. Następujące dwa 
fakty wyjaśnią nam bliżej jego metodę kuracyjną.— 
Niedawno leczył on pewnego suchotnika w ten spo­
sób, że go pociągał za nos, potrząsał głowę na 
wszystkie strony, naciągał ręce i nogi i w dodatku 
bezsilnemu i bez nadziei choremu kazał chodzić a 
nawet i podskakiwać po pokojn. Czy przy tern co 
odmawiał, niewiadomo. To tylko pewna, że mimo 
przeróżnych naciągań i turbowań, chory w trzy dni 
sam, bo jnż i bez jego pomocy wyciągnął na zaw­
sze nogi. Również pewnoj pannie, porażonej ua nogi 
tak zaczął znieczulone członki naciągać, że gdyby 
nie śpieszna, prawdziwie lekarska pomoc, chora ta 
byłaby może przypłaciła życiem wszech-pooiągliwą 
knra^yę.

Wystrzałem Z armaty zabił się w tych dniach 
w Monachinm podoficer Jacob. Baterya, w której 
służył odbywała właśnie tego dnia manewry na 
polu Lecha pod Monachium. Po powrocie do koszar 
w chwili, gdy wszyscy zajęci byli oczyszczaniem 
dział, dał się nagle słyszeć w bliskości wystrzał ar­
matni. Przerażeni żołnierze ujrzeli o 10 kroków od 
miejsca wystrzału krwią oblane i poszarpane ciało, 
a przeszło o 40 kroków strasznie pokaleczoną gło­
wę podoficera Jacoba. Zdołał on niedostrzeżony 
przez oficera, nabić armatę kulami kartaczowemi i 
w ten oryginalny sposób odebraó sobie życie.

Zagadkowi! indywidua, w T berlingen w W. ks. 
baieńskiem znajduje się jnż od dłuższego czasu w 
aresztach urzędn powiatowego wielce zagadkowe in­
dywiduum, które utrzymuje, że się nazywa Piotr 
Ołów, że się urodził 1856 r. w Płocku w Króle­
stwie Polskiem i przez oałe życie wędrował z akto­
rami. Znalesione zostały przy nim różne papiery, 
mianowicie 3 legitymacje wydane przez magistrat 
we Lwowie dla Pawła Gioskiego z Wilna, dla Hu­
gona Maszyńzkiego z Warszawy i dla Pawła Dal- 
borta z Warszawy, oprócz tego książką roboczą sio- 
dlarza Chrystyana Guter z Ulmu, akt urodzenia Je­
rzego Al wina Albrechta z Lipska. Twierdzi, że nie 
chodził do żadnej szkoły, jak się jednak pokazało, 
posiada wyższe wykształcenie. Drugie podobnie za­
gadkowe indy widiom znajduje się już od lutegc 
1883 r. w ar serach starostwa powiatoweero w Salz­
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burgu , podaje się za Włodzimierza Piętro wiozą," n- 
rodzonego 1863 r. w Bułgiryi i te od r. 1872 
służył na różnych statkach rosyjskich, austryaekich 
i francuskich. Zdradza także, ie należy do klas wy 
kształoonych.

NominiiCye. Prezyayum dyrekcyi poczt i telegra­
fów mianowało ofioyałami pocztowymi oficyałow te­
legrafu: Jana Ssilera, Wacława Chołoniewskiego, 
Marcelego Sławińskiego i Bolesława Dobrzańskiego, 
wszystkioh w Kołomyi, i asystentów pocztowych: 
Aleksandra Wierzbickiego w Tarnowie i Józefa Ślu 
sarczyka w Tarnopolu; dalej asystentami pocztowy 
mi: podoficera rachunkowego Aleksandra Augustow­
skiego w Tarnowie, praktykanta pocztowego Edmun­
da Gnaedingera we Lwowie i byłego ekspedytora 
pocztowego Floryana Nawratila w Wadowicach, na 
reBzcie asystentami telegrafu elewów: Maksymiliam 
Bucha i Jakóba Miesera, obu w Krakowie, zaś prze 
niosła oficjała pocztowego Włodzimie/za Kowszewi- 
oza ze Stryja do Lwowr% asystenta pocztowego Ka­
rola Hellera z Tarnowa do Lwowo i asystenta pocz­
towego Jana Niteckiego z Tarnopola Jo Stryja

W jtu)K  z dzien n ik a  urzędow ego,, 4* a zety 
lw uw skiej“ .

L .  c y  t a cye.  Sąd w Przeworsku ogłasza sprzedaż 
realności uk, 72 w "Sleteszy 5 sierpnia, 9 września i 13 
października; cena 800 ałr — Tenżb 0 Sierpniu, 10 wrze­
śnia ' 17 października sprzedaż realności uk 9 w Niża- 
łyce, cena 2400 złr. Sąd krajowy we Lwowie 21 sierpnia 
i 25 wrzcunia sprzedaż realnośdi 1. 444- , we Lwowie cena 
3238 złr

K o n k u r s a. Praełożeństwo zboru izraeliekiego we 
Lwowie w celu obsadzenia ^osady sekunJaryusz, i leka­
rza domowego przy izraelickim szpitalu i domu kalec we 
Lwowie rozj lsuje kouKur Płaca roczna 300 złr wolne 
uusszKanio w szpitalu, opał i światło. Termin do 1 wrze­
śnia 1884 r.

Składka Za pośrednictwem p. Banasia, urzędni­
ka magistratu, złożył w prezydyum miasta p, Józef 
Sochański dr. medycyny n<» dotkniętych powodzią 
kwotę 4 złr.

Na Towarzystwo opieki weteranów z r 1831
złożyli w miesiącu czerwcu: Wydział raay powiato­
wej w Żywcu 10 złr., Bolesław Jordan z Szerżyn 
7a rok 1884 10 złr., Konstanty Wirzniewbki i For- 
tnnat Graleweki za rok 1884 po 5 złr., prezes Jó­
zef Mayer 5 z łr , przez delegata Teofila CLwaliboga 
prezesa Pady powiatowej w Źywou: Jarmund, Ry- 
szewski po 5 złr., Chwalibóg 2 złr., Kizel, Urbań­
ski, Rzeziński 1 złr., przez delegata Bamulta uota- 
ryuaia w Bochni: Struszklewicz, Kaz. Żeleński, W. 
Chrzanowski i Gustaw Kaden po 5 złr. rocznie i 
dr. A. L. Serauski, Ludwik Ramult, A. Łopacki po 
3 złr., Jcs. Wąsikiewicz, k». Danek Teodor Krokie- 
wicz, Wilhelm Ursel, M. Gutowski, Stefan Bauman, 
Jakób Michnik, Paweł Niedzielski, Marek Gatty, 
Bolesław Żurowski po 1 złr., N. N. 4 złr., dr. 
Ferd. Zakrzewski 2 złr., H. Kuliński 50 cnt., Zie­
liński z Tarnowa miesięcznie 50 cnt., Burmistrz 
* Sanoka z przedstawienia teatralnego 13 złr., To­
warzystwo zaliczkowe w Sanoku 50 złr. Dochodu 
było ogółem 161 złr.

Rozchodu zaś było : między Weteranów rozdano 
483 złr., wydatki biurowe, marki pocztowe i usługa 
10 złr.

Loterya fantowa odbędzie się w pierwszej poło­
wie września b. r. w Krakowie. Zatem uprasza się 
wszystkich, którzy otrzymali losy na tę loteryę, naj- 
dale1 do 1 września odesłać pieniądze za nie. lub 
zwrócić losy, bo inaczej będą uważane losy za 
sprzedane i komitet będzie zmuszony 1 wrzdnia 
upominać się o należytcść za niezapłacone losy.

Teatr lwowski w Krakowie.
(Repertoar).

We czwartek po raz drugi w tym Bezonie „We­
soła wojna" op. komiczna w 3 aktach J. Straussa, 
w której biorą udział panie Skalska, Bocskaj, Ka- 
■prowiozowa, pp Myszkowski, Skalski, Alma, Kon­
cewicz i inni.

W sobotę po raz pierwszy w tym sezonie „Ga- 
skończyk", op kom. w 4 aktach Souppe’go z p. 
Myszkowskim w tytułowej roli. oprócz tego biorą 
udział panie: Bocskaj, Kasprowiczowi,, pp. Skalski, 
Alma, Fontana i inni.

W niedzielę po raz czwarty znakomite „Opowie­
ści Hoffmana" op. fantastyczna w 4 iktaeh Offen­
bacha.

TL Izby sądowej.

{Oszczerstwo).
Skład trybunału, r. s. k. S z p o r ,  przewodni­

czący; r. s. k. fi f l i ch,  s. r. s. k. F e d o r o ­
wi c z ,  8. w. k. W ó j c i c k i  protokolant G a n s. 
Oskarżenie wnosi zast. prok. adjunkt Ka l i t o -  
ws ki .

Z odczytanemu przez protokolanta aktu oskar­
żenia dowiadujemy się, iż prokuratorya oskarża 
Stanisława K o w a l i k a  o to, że rozmyślnie i fał­
szywie ODW.niał Józefa Buczka, Jana Irlika i Sta­
nisława Poprawę o zmyśloną zbrodnię rozboju, 
które to obwinienie stać się mogło powodem do 
urzędowego dochodzenia przeciwko tymże oso­
bom, przez co się dopuścił zbrodni potwarzy 
z § 209 u. k.

Wedle doniesienia żandarmeryi w Liszkach
obwinili przed nią małżonkowie Salomea i Sta­
nisław Kowalików o sąsiadów swych Józefa Bu­
czka i Stanisława Poprawę, iż 10 sierpnia 1883 
około godz. 10 w nocy napadli Stanisława Ko- 
wahka koło myta, powali)' go i zabrali mu prze­
mocą z pasa, który przeżnęli, 36 złr. Nidto 
w niósł Stanisław Kowank dnia 14 sierpnia 1883 
do c. k. sądu krajowego doniesienie podobnej 
treści, podając w mm, iż go 10 sierpnia 1883 
około 11 w nocy napadli Józef Buczek Jan Irlik 
i Stanisław Poprawa, że go Józef Buczek kołem 
w głowę uaerzył mówiąc „teraz tu twoja śmierć 
będzie", że równocześnie uderzył go drugi ko­
łem w rękę, następnie znów Józef Buczek ko­
łem w głowę tak, iż go powalił na ziemię; że 
gdy wśród tego krzyczał, zatkał mu Buczek zie­
mią usta mówiąc do swych wspólników „bijcie 
go dobrze kołami, by tu już został", poczern Bu­
czek siadł mu na piersiach przerżnął nożykiem 
pas skórzany i zabrat z mego gotówkę w kwo- 
cio 36 złr., że następnie 'jeszcze napastnicy bili 
go kołami, a gdy juz sądzili, że nie żyje, odeszli.

Na poparcie tego dcniesiania załączył Stani­
sław Kowalik świadectwu lekarskie, potwierdzają­
ce, że nad lewą skronią, na obu łopatkach, po­
wyżej łokcia lewego i poniżej łopatki lewej miał 
sińce i zdarcia przyskórka, stanowiące lekkie uszko­
dzenie ciała, z którego wynikła dziesięciodniowa 
memoc. Słuchany w Sądzie potwierdził Kowalik 
oba poprzednio swe doniesienia co do dokonane­
go na nim rozboju z tą jednak oamianą, że 
w pasie imał tylko 15 &łr., a podał wpierw 36 
złr , wliczaj jc już w to należące mu się odszko­
dowania za pobicie, i z tą daiszą odmianą, że 
nie wie dokładnie czyli trzecim sprawcą był Sta­
nisław Poprawa. Skutkiem obwinienia tego za­
rządzono dochodzenie sądowe o zbrodnię rozbo­
ju przeciw Józefowi Buczkowi, Janowi Irlikowi 
i Stanisławowi Poprawie i jako podejrzanych ich 
przesłuchano. W loku tego dochodzeni* okazało 
się jednak, że nie ma przeciwko nim żadnych 
poszlak i żadnego podejrzenia, że owszem zbro­
dnia rozboju opowiedziana przez Stanisława Ko­
walika jest tylko zmyśloną a oDwinienie Buczka, 
Irlika i Poprawy ruzmyślnie, fałszywie rzucone. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono do 
przesłuchania obwinionego. Jestto męzczyzna lat 
39, silnie zbuduwany, o nader nieprzyjemnej 
twarzy. Głęboko w czaszce tkwiące oczy chytro 
spoglądają na obecnych, wąskie blade wargi ści­
śnięte mocno, zapadłe lica i niskie wąskie czoło 
robią wrażenie zupełnie zgodne z tern, czego się 
dowiadujemy z odczytanych konfetestacyj karnych, 
iż Kowańk był już kilkakrotnie za zbrodnie kra­
dzieży karany. Wedle zeznań świadków zna on 

doskonale przepisy i wszystkie paragrafy", na 
tej wiedzy swej oparty z każdym, przy nadarza­
jącej się tylko sposobności, szuka kłótni i sporów. 
Jest to więc ciekawy typ samorodnego wiejskie 
go jurysty-awanturnika.

Pytany, co ma na akt oskarżenia odpowiedzieć, 
ojwiadi za, że jest zupełnie niewinnym, i że rze­
czywiście ramach, o którym władzy doniósł, był 
dokonany.

Fakt zaś cały opisuje w następujący sposób: 
Dnia 10 sierpnia 1883 r. powracając z Krakowa 
wstąpił do karczmy w Liszkach, gdzie spotkał 
się z Bartłomiejem Kowalikiem, Którego ze swą 
siostrzenicą swatał, Z tymże Bartłomiejem Ko­
ralikiem pojechał do domu i zabawiwszy tam 
kilku chwil wziął z komory 16 złr , które wło­
żył do pugilaresa skórzanego, a ten znów do pa­
sa. Z domu poszli obydwaj do karczmy Reicha, 
tam ich atoli z powoda spóźnionej pory nie wpu­
szczono. Z karczmy tedy poszli do domu nie mo­
gąc już iść do bugdanki Bartłomieja Kowalika — 
dla braku trunków. W drodze zrobiło się obwi­
nionemu niedobrze z powodu nadmiaru wypite­
go w tym dniu piwu i był zniewolony położyć 
się na kamieniach. Bartłomiej Kowalik zaś tym­
czasem poszedł dalej z końmi. Gdy obwiniony 
już był zdrowszym wstał i zdążał za towarzy­
szem swym, którego atoli więcej nie spotkał. Gdy 
przechodził koło domu Hajdugi wyskoczył tamże 
ukryty Józef Buczak i kołem uderzył go w gło­
wę, dając tem samem znak drugim dwom towâ  
rzyszom swym do rzucenia się na oLwin.onego. 
Gdy napadnięty wołał o pomoc, zatkali mu gę­
bę, następnie skoczył mu na piersi Józef Bu­
czek, przerżnął pas i wyjął zeń 15 złr. Pierwo­
tnie podał dlatego kwotę 36 złr., bo sądził, iż 
obwinieni mu zechcą „dobrowolnie" szkodę jego 
wynagrodzić, więc uważał za konieczne doliczyć 
do straconej kwoty pewną sumę za ból wycier­
piany. Który z trzech sprawców pieniądze te za­
brał — me wie, przyczem też nadmienia, iż ża­
den z rzekomych tych sprawców, zdaniem jego, 
złodziejem nie jest. Z Irlikiem, który się ożenił 
z wdową po bracie obwinionego, żyje z powodu 
stosunków familijnych w wielkiej nieprzyjażni, 
tak lamo i z Buczkami, z którymi dwa dni przed 
owym napadem miał wielką kłótnię o wierzbę.

Kończy zaś słowami: „Jestem nie winien, a
widzi to Bóg, który jest nad nami", przyczem 
patetycznie ręce w górę podnosi.

Świadków prźtjn/ucl mu dziesięciu, a ci stwier­
dzili, że obwinieni o zamach na życie i mienie 
Stanisława Kowalika, w czasie mniemanego na­
padu byl w domu i że Kowalika pas nawet dnia 
drugiego rano jeszcze wcale rozerżniętym me był.

Jeden ze świadków, nazwiskiem Szlik, najlepiej 
wykazał, czystjm chłopskim rozumem, jak lał- 
szywem było twierdzenie Kowalika, że pas prze
rznięto ze struny przylegającej d > ciała z powu- 
du, iż Kowalit musiał zawsze pas przekręcać, bo 
był za długi. Wziąwszy pas do ręki. przepadał 
się nim, a zakręciwszy pokazał, iż jest rzeczą 
niepodobną, t. k przekręcony pas zapiąć. Najcha- 
r&kterYStycznie,sze atol' były zeznania świadka 
Salomei Kowalikowej. żony obwinionego, która 
nie korzystając ze służącego jej dobrodziejstwa 
prawa § 152 p k podała, iż mąż jej jest wiel­
kim pijakiem i utracinszem, przed którym za­
wsze zniewolouą jest pieniądze starannie chować. 
Grunt ; cały .nwentarz jest jej własnością. Kilka 
dni przed pobiciem męża, odprowadzili ją żan­
darmi do aresztu, za obrazę straży, a stało się to 
tak prędko, ie nie miała nawet czasu Bchuwać, 
jak to zwykle czyniła, ukryte za obrazem pie­
niądze w kwocie przeszło 20 złr., które jeszcze 
miała za sprzedaną krowę. Wróciwszy do domu 
zaBtała męża leżącego w łóżku i dowiedziała się 
o pobiciu go — ale przy tej sposobności zrobiła 
też to arcy-niemiłe odkrycie, iż nie tylno z pie­
niędzy ukrytych za obrazem wiele brakowało, ale 
że i wieprzka wartości do 20 złr. czuły mężulek 
sprzed ił. Gdy się więc rzuciła na niego, jak to 
jej zwyczajem było, celem „nauczenia go more­
su" opowiedział j<:j, że go zrabowano. Pani Ko- 
waiikowa opowiadała to wszystko tonem ostrym, 
opierając ręce na biodrach i pioronują e rzucaląc 
spojrzenia na męża, który starannie wzroku jej 
nnikał. Jak wieś cała drżała przed Stanisławem 
Kowalikiem, tak on drży przed szanowną swą 
połowic-ą.

Z Wyniku przeprowadzonej rozprawy, okazało 
się |osno, iż Stanisław Kowalik, roztrwoniwszy 
w nieobecności swej żony pieniądze, uzyskane 
ze sprzedaży prosięcia i część z tych pieniędzy, 
które miała za sprzedaną krowę, obawiał się jej 
gnipwu i dla zasłonięcia się czemś, zmyślił całą 
tę boidczkę o rabunkn. Motyw ten wybornie po­
dniósł prokurator w kuńcowem swem przemó­
wieniu.

Trybunał po dłuższej naradzie skarał Stanisła­
wa Kowalika, w myśl § 210 u. k. przy zastoso­
waniu § 55 u. k. na karę j e d n o r o c z n e g o  
c i ę ż k i e g o  w i ę z j e n j & obostrzonego idnym 
postem co tydzień. Obwiniony zasTzegł sobie 
trzy dni do namysłu, celem ewentualnego sko­
rzystania ze środków prawnych przeciw wyro 
kowi.

W ia M c i  aaihnre, literackie i artjitrcne.

— W Warszawie nakładem Teodora Papr&ukjegu 
i spółki wyszedł polski pizekład małego dziełka 
prof. Nusebaum* w Monachium p. t. „Apteocka do­
mowa , którego w ciąga dwóch lat pojawiły się 
cztery wydania, co świadczy o jego użyteczności. 
Prof Nussbaum, znakomity chirurg europejskiej sła­
wy, mejednem już dziełkiem popuiarnpm przysłużył 
się publiczności niemieckiej, a najlepszem może jest 
właśnie „Apteczka domowa". Pierwszą część dziełka 
poświęca autor uwagom higienicznym, a o ważności 
higieny prof. N. głęboko, jest przekonany, czemu 
daje wyraz mówiąc, iż „higiena jakaolwiek młodo­
ciana jeszcze nauka, wydarła dziś już pierwszeń­
stwo wszelkim specyalnościom lekarskim." Ucz; więc 
autor jak należy mieszkań, żywić się i ubierać. Na­
uczywszy czytelnika jak ma żyó, aby był zdrów i 
nie potrzebował domowej apteki, prof. N. przystę­
puje do wyliczenia środków domowych, a prsode- 
wszystkiem uczy użyc'a ciepłomierza, owego najlep­
szego dorado/ każdej rodziny, następnie dopiero jak 
należy Sobie radzić w przypadku choroby, uszko­
dzenia ciała, w nagłym nieszczęśliwym wypadku, 
otruciu itd., a zawsze najprostszemi domoweini środ­
kami, w myś> zasad współczesnej medycyny. Spo 
gćb wykłada jest Dardzo prosty i jasnj. Z powodu 
wielu przymiotów tej książeczki, sumiennie poleca­
my ją gospodarzom wiejskim, księżom, oraz osobom 
udającym się na letnie mieszkanie i w góry. Będzie 
ona dobrym doradcą w razie nagłej potrzeby zara 
d/«nia samemu sobie. Szkoda, że przekład polski 
nie jest bej zarzutu. Czystość jeżyka w książeczce 
przeznaczonej do najwięki z ego rozpowszechnienia, 
jest niemałej doniosłości w naszych zwłaszcza sto­
sunkach, gdy język polski wystawiony jest na wiel­
kie niebezpieczeństwo st lżenia.

Dział ekonomiczny.

Księgosusz wybuchł na pograniczu rosyjskiem w 
Jezereach, Gorochowie, Skobelkach i Podliskach, w 
powiecie włodzimirsko-wołyńskim o 13 kilometrów 
od austryackiej granicy.

Z tej przyczyny ustanowiony został 80-kilometro- 
wy okręg pomorowy, do którego wcielono z pewiatu 
soka]skiegn : Szarpać ce, Luczyee z Annówką i Bo­
jow ą, Leazczatćw, Perwlatycze , Rzespa, Pryszów, 
Torki i Zboia^o.

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y " .

(Prywatne.)

Wiedeń, 9 lipca. Doniesienie N. W. Tagblatt, 
iakoby rząd jako środek zaradczy przeciw pre^z 
Durskiemu targowi zamierzał urządzić t a r g  na 
b y d ł o  w K r a k o w i e ,  jest nieuzasadnione i 
polega ua omyłce. Przygotowawcze czynności i 
korespondeneye w sprawie targu w Krakowie nie 
są jeszcze ukończone, n ie  mają n i c  wopól -  
a e g o . z  k w e s t y  ą t a r g u  p r e s z b u r s k i e -  
g b, a A  wołane zostały tylko dawno objawionem 
w, Kra9 <li& Życzeniem , aby tam przenieść targ 
oświecim®'.

Wiedeń; 9 lipca. dzisiejszych wyborów
z większej własności du^ejmu dolnoaustryackiego 
dotąd fgodz. 2 min. 20 po poł.) nieznany Kom­
promis między liberalnymi a partyą środka rozbił 
się, skutkiem czego oczekiwanie wyniku wyboru 
jeszcze bardziej naprężone.

Praga, Do Nar. JListów donosi, z Ci ty ni i, i*, 
C z a r n o g ó r a  z a ł o ż y ł a  i m o c a r s t w  pro-  
t e b r, p r z e c i w  z a k ł a d a n i u  w a r o w n i  
w . H e r c e g o w i n i e  p r z e z  r z ą d  a u s t r j a  
c k i nad c z a r n o g ó r s k ą  g r a n i c ą ,  i zażą­
dała, aby złożono międzynarodową komisyę, kió- 
raby poleuiła zburzyć wzniesione już warownie. 
Czarnogóra nu działać za namową Anglii (?). 
Mają istmeć inne jeszcze powody nieporozumie­
nia między Czarnogórą a Austro-Węgrami.

Preśzbury 9 lipca. Inicyatorowie tutejszego 
targu na bydło wystosowali do kupców galicyj­
skich wezwanie, aby korzystali z ulg taryfowych, 
przyznanych przez węgierskie koleje. Opłata tar­
gowa ma być także zniżona.

Petersburg, 9 lipca. Z powodu przedwczoraj­
szej rocznicy śmierci gen. Skobelewa, ogłasza 
Now Wrtmia list jego z r 1881 do jednego 
z moskiewskich dziennikarzy, w którym powiada, 
że Rosya musi w porozumienia z Anglią, nawet 
przez przyznanie wielkich koncesyi w Azyi środ­
kowej. europejską kwestyę wschodnią co rychlej 
rozwiązać, i przyspieszyć zajęcie Bosforu. Wtedy 
też użyte przez Kościuszkę zawcześnie wyrazy 
„Finie Poloniae* s„aną się prawdą (Kościuszko 
jak wiadomo nigdy słów tych nieużył — jest to 
legenda, której fałsz dawno już wykazano. Przyp. 
Red.)

CZ Hura korespondencyjnego)

Wiedeń, 9 lipca. W ner Ztg. ogłasza nomina- 
cyą rotmistrza hr. Yettera na marszałka kraje- 
wego Moraw, a dr. Szr ima na jago zastępcę,

Fasana. 9 lipca. Eskadra odbyła taktyczne 
ćwiczenia na morzu — trzecia dywizja torpedo­
wa wykonała z najlepszem powodzeniem napad 
na eskadrę, przedstawiającą siły m przyjacielskie. 
Cesarz z nadzwyczajną uwągj| śludził przebieg 
ćwiczeń i mimo pmznośnogu upału oni La cnwf- 
lę nie opuścił .w e/o  i as. o wista. Popołudniu, 
z rozpoczęciem i.mroku, odbyły się w obecności 
cesarza i następcy tronu nadzwyczaj umiejętnie 
prowadzone natarcia dvwizyi łodri torpedowych, 
poczem przy blasku elektrycznego światła okręt 
„Tegetthuff" skierował ostre strzały przeciw dre­
wnianemu modelow. łodzi torpedowej naturalnej 
wielkości.

Wczoraj i przedwczoraj odbyło eię w Fosanie 
wspuniałe oświetlenie. O godzinie 10 w nocy 
jacht cesaioki oT‘)CMny został Ues&emi łodziami, 
bogato oswietlonemi, a liczna załoga tych łodzi, 
odśpiewała hymn ludowy.

Zara, 9 lipca. Bejm zestał wczuraj zamknięty.
Paryż, 9 lipca Dochod z poóri dn cb podatków 

za miesiąc czerwiec mniejszy jest o dziesięć mi 
lionow od sumy preliminowanej.

Bruksela. 9 lipca. Według ostatecznego wyni­
ku wyboru do senatu, nie licząc już możliwego 
wyniku wyborów ściślejszych, pozyskali katolicy 
większość 17 głosów w Denacie.

Bruksela 9 lipca. Wynik wyborów do senatn 
wywołał wielkie wzburzenie. Tłumy ludności ze 
śpiewami i krzykami przeciągły pizbz ulice. — 
Gwardya obywatelska i zandarmerya utrzymują 
porządek. W Gendawie wskutek zaburzeń are­
sztowano parę osob Policya przeszkodziła dal­
szemu szerzeniu się rozrucnów.

Londyn, 9 lipca. Izba lordów po dwudniowem 
posiedzeniu odrzueiła w drągiem ozytaniu bill o 
reformie 205 głosami przeciw 146.

Londyn, 9 lipca. Wczoraj popołudniu odbyło 
się posiedzenu doradców kunferencyi w spra­
wach skarbowych pod przewodnictwem ChiltW 
sa — W piątek odbędzie się następne posie­
dzenie.

Cholera.
( Telegramy Nowej Reformy.)

Wiedeń, 9 Rpca. (Tel. pryw.) Najwyższa Rada 
8anitarn_ au^tryjcka w Wiedniu, ze względu na 
niebezpieczne wzmaganie się choler; w południo­
wej Francyi, uchwaliła ciągłość (pe/m&nencyę) 
swych posiadzeń.

Bllda-Peszt, 9 lipca. (Tel. pryw.) W Migyar- 
tudad w Siedmiogrodzie zdarzyły się dwa wypad­
ki cholery swojskiej {cholera nostru ‘ j. Jeden cho­
ry nmuł, drugi ma się już lepiej.

Tuun 9 lipca. (Tel. pryw.) Tutaj zarowno jak 
i w Mai sj lii n  mało jest lekarzy, którzy zruozrą 
w oeo.;* uierhętnie leczą cholerycznych Kilka 
zakonnic, pielęgnujących chorych, zasłabło na 
cholerę, jedna z niuh umarła. Tutaj, w Marsylii 
i w Ak, przybiera cholera bardziej złośliwy cha­
rakter, tak co do liczby chorych, jak i co do 
gwałtownego przebiegu.

Tulon, 9 lipoa Od godziny 11 w południe do 
wczoraj wieezór zmarło nu cholerę sześć osób.

Marsylia, 8 lipca (wieczór), ud rana umarły 
na cholerę czteiy osoby.

Aix S lipca. Wczoraj umarły na cholerę uzy 
osoby.

Paryż, 9 lipca. Kumisya senatu ula rewizyi 
konst/tucyi składą się z dziewięciu członków nie­
przychylnych rewiayi 4 z diiewięcm preyob^l- 
nych Kilku z tych ostatnich domaga się od Izby 
rękojmi, iż rewizja LąJp ugrann^oga.

Paryż, 9 lipea. Od wczoraj wieczór do dziś 
rano godziny 9 zmarło w Marsylii na cholerę 
dziewięć osób, w Tulonie zaś sześć.

Itonsiancya, 9 lipca. Wiadomość o pojawiu u 
się tu kilka przypadków zachorowania na chursję 
a jednego przypadku śmierci wskutek cbolery— 
jest mylna Pogłoska powstała wskutek tegc iż 
w sąsiedniem miasteczku szwajcai skiem Kredtlin- 
gen dwuletnie dziecko zmarło wskutek dyaryi. 
Badania lekarskie stwierdziły ten stan rs »czi.

Rzym, 9 lipca. Rząd rozpurządcił aby prze­
syłki ze Szwsjearyi bj*y ; oJHwUke podoPiio' 
kontroli sanitarnej, jak przesyłki francuskie.
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Radealkike.
Od dawna już zauważono, iż wiele artykułów ‘ 

konsrmpcT;aych wywiera szkodliwy wpływ na 
zńnowie ludzi i z tego powodu zaczęto zwracać 
uwagę na te nawet, które w nżyciu najmniej 
bddz.r mogą podejrzał. Mceimy t #  W»zystkim 
palaczom tytonia we własnym ich interesie za­
lecić, aby bacznie zważali na gatunek bibułek 
używanych do papierosów. Dopiero kiedy obi»wią 
się skutki niedobrych bibułek, jak wysycnanif 
warg, ociążałość głowy, zawroty i t. GL umje się 
cenić wartość dobrej pruwdziwie bibułki. Tamami 
obc.ni- bibułkami są zupełnie fciel.- niejrumowa- 

ńe, wolnb od chumicinych doiniewtek, łatwo 
palne be? pozostawienia popiołu a nieprzyciaga- 
ląre wiljoci — zaszczytnie znane „Ie Houblon" 
a paryskiej fabryki Cawley et Henry Za dobro­
cią ich rajLpiej przemnwiają cyfry: w AuBtryi i 
Węgrzech zużytkowanie ich roczne wynosi 10 
milionów sztuk.

Ten ugromnj poj>yt na bibułki „le Houblon" 
jest powodem do licznych fałsz"wań. Ostrzega 
się przeto kupujących, aby zwracali uwagę na 
znauą markę ochronną Nadto pp. Cawley i Henry 
surowo poszukują fałszerzy, aby palacze tytoniu 
nie ponosili szkody na zdrowiu przez używanie 
tałozywych wyrobów. 422 2 3
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188 75 168 -  
41 -

1*2 30 
81 15
87 86 

^03 ml
115 r i
115 85 
115 40

101 50 
101 80 
108 -  
108 -

Serbskie po 100 frank iw , 1
0 „ '  Tui,- kii po 400 1

LISTY ZASTAWNE \
4-,.W Listy Boden Ord. allg. 5. zł. za ztr.lnO

115 50 
103 60 
-0 SU 
20 20

**
6 .
6 „ 
5

. . .  l*Pr-Banka hipot. gal.
„ „ i-IO % p. ,

5 „ Listy zst. tkł. kr. z. u Krak. 18-1.,
7 ■ n „ „ Iłlł „ ®̂-l- I

n n n » «  n 86“L ,
1% Laty zit. gal. tow. krd. ziem. , 
5 „ „ „ Banku austr.-i.,«
*1/. „ „ „ „
414  ̂ „ „ „ „ i

100 
100 
100 
100 
ICO 
100 
lóO 
100 
100 
100 
1 “)

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEi.
514 Albrechta . ua 300 su. za złr. 1 .
5 „ Perdin półn. na 30J złr. „ „ 100
4‘ ą 14 Kar. L. Km. z 1881 300 ałr. „ „ 100
6% koir.-Bogum un 200 złr. „ „ 100
5 „ Lw.-Ozer. z 1865 800 dr. ■ „ 100

121 -  

37 85 
101 90 
99 50
97 50QO

1UU 70
98 35 
98 et

l ‘l3 O, 
lc l — 
94 7A

116 -  
104 2J
8 1 7) 
10 60

99 60 
106 70 
100 60 
100 10 
97 80

1*1 40
97 60 

108 80 
10c —
98 50
99 -  

101 80
99 -

108 85 
101 80 
95 90

100 -  

106 80 
100 75 
100 40 
97 60

5 „ LwDaer. z 1872 300 złr. za złr.
5 Mecaw.-Sil. C.-B. 800 złr. „ „
5 „ Rtdolfa . . na 800 złr. „ „
5 „ Siadmiogrodz. na 800 złr. „ „
5 „ Lomb. (Sudb./ na 500 fr. aa sztok
1 „ Przm.-Łup.I.Em. 800 złr. „
5 „ Nordosty . na 300 złr. aa złr.

L C S Y.
ma 100 utr, w. a. 
na 40 złr. m. k. 
ma 100 złr- w. a. 
na 80 łr. w. a. 
na 10 łr. m. k. 
na 80 złr. w. a. 
na 80 itr. w. a. 
ma 40 złr. w. a. 
aa 40 *łr m. k. 
ma lOńtr. w. % 
na 6 itr. w. A 
ma 10 złr. w. a. 
ua 40 złr. m. k. 
na 80 złr. w. a. 
na 40 złr. m. k. 
na 80 złr, w. a. 
na 100 złr. ml k. 
aa 60 n  w. a 
na 20 zfc. m. k. 
na *0 dr. m. k.

Kred. Aa haad. i prz. 
Klary
Towan. legi. Dunaju 
Imzbruek . . . .  
Keglewisk . . . .  
Krakcmkie . . .
Lnblańmkie . .
Ofmer (miasta Budy). 
raby . . . .  
Oierwomego Krzyża . 
Ozorw. knyU wpg
Bodolfa.................
Salm.....................
Salol nrgal ie . . .
St Genois.............
Stanisławowi kit 
4’ ,14 Tryeatyaekie . 
414
Walditein . . 
Windiaohgraets

ffitCĄ | UęO.ujn. ]
i 00 99 40 99 80
10( 76 60 76 —
100 109 7t 110 —
190 98 60 96 91)
;ę 1 144 — 144 86

00 98 10 98 40
100 96 50 96 80

175 75 176 75
41 ( i U 50

116 — 117 _
19 — 19 75
19 — — —.
18 — lt) ■ 1
83 — 24 —
a 5 > 48 50
88 75 39 35
i i 80 18 10
u 1 j 7 10

18 76 19 85
56 50 85

n 32 50 88 50
w 48 50 49 _
11 *2 50 50
» 188 130 _

6t _ --
«C mm. 31

■ 38 — $* 60

IE BAN KO W E.
ó% Amglobank...........................u  120 złr.
ii „ B»mktcrain Wiener . . .  aa 100 złr.
*> „ Kred; dla handlu i przem. aa 160 złr. 
b „ Kreditbamk węg. alty. . . aa 800 złr.
5 „ iKaderban. . . . . aa 100 złr.
6 „ mUij, węgiersk.....................aa 600 złr.
5 „ Uiinnbau . . .  . aa 100 złr.

AKOYE KOLEJOWE.
5 „ AlfSld Piz a, „ . . . . a* 800 złr.
6 „ Fi rdyutndi 5  irdbami . . a. 1050
5 „ I W ,  LhJ .  Józefa n  800
h „ Karola Ludwika . . . .  u  2104 i Keuzynkn Begnmlimk . a* 800
5 „ Lwowiko-Czenu^w. lany . ma 800
5 „ R a d liła ...............................na
b „ Siedmiogrodzkie . . . .  na *60 
ó „ Suatwipezbnu ps-iftwowa mi 800 
b, Iaembŵ F łfMbmhm) » *» *00

W A L U T Y .
Pnkaśj pako ** w - - - • sztukę g ąg
“O-to Fnakówk1 ......................... „ „ 9 gg
tO-to MaAówks ■ • • • • „ „ u  92
“  l  liur-T z f  P®“ ® waiae „ „ 9 96
Fuaty   1*  14
Tureeklc lir/ rfote . . . . .  „ j 1 ,W
Banknoty w łm kie..........................  45 gg
jgaUa . .  100 „  182 -

W»«a 1

108 50 
106 60 
801 14 
801 60 
100 50 

1854 -  
106 -

177 85 
1*406- 
*07 53 
176 40 
149 *6 
188 -  
180 *6 
176 3* 
816 80 
147 -

108 75 
105 75 
801 30 
808 — 
100 75 
855 -  
105 85

177 50 
8409—
307 75 
876 80 
149 75 
188 65 
181 -  
176 75 
317 — 
147 85

6 78 
9 69 

11 94 
9 98 

18 19 
11 05 
4o 46 

188 26
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Zupełne maąJzcnie fabryki do

o l t m ia  (irdtowanaj A
jest do sprzedania. — Obecny właśtioiei zobo- 
v.  ̂,aju się do urząj.enia iibryŁ, Jo wprawie 
nia jej w ruch i  zapjwL.zni., ii produkt będzie 
piękny i nadający sit do Landlu. /wprowadzenie 
tej nowej gałęzi przemysłu rokuje r v . iu e n  w 
Gauoyi znaczne aojneay, pomew-i w kraju tym 
łatwo nabyć możua surowy malerya* a przed- 
siębicrstwe w ogolę bardzo dobrze się opłaca 

Zgłoszenia nulezy wysyłać pod adresanL E . 
N. ” 93 a au O. Ł. Daube & Comp. Ig. Enoll, 
Wien, I S.ngjntraiie 1 1  a. 698 1 1

Do handlu galanteryjnego
T. W. Brąglewicza w Jaśle

potrzebny jest 
aozeń I« praktyki

z ukończoną 8-cią rimn. kl lub 2-2* 
realną. 706 1 4

Dosada do zarządu ódnym fołwsrfrteoi 
■ w  Królestwie Polskie ro jest jat obsa­
dzoną.

Lucyanowice, dnia 8 Ltpoa 1884 r.
705 1

Eftków 10 Lipca 1884.

Oryginalne S in ge ra  M a szyn y  do szyc ia
odznaczone na wszystkich dotychczasowych w y­
stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra­
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów.

Dla uuikniema ..omyłki zwracamy uwagę 
na to, iż na ramieMi, oraz na podstawie ka­
żdej oryginalnej |Łingera maszyny do szycia 
znajduje się tuż ohok podany znak fabryczny 
1 że maszyny te nabyć można tylko we fir­

mach naszych własnych, znajdujących &ię we wszystkich więk­
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej.

The Singer Haaufaoturtng Co., Kraków,
237 13 24 Ulica noryańska rtr. 34.

H o te l K r a k o w s k . Bżeszów R y n e k  5 1 .

Łniwik Weber
60 3 24 w  K ł a k d w l e .
■.jut [Mi] L 29 pny piiui j f i  8uuui“.
P olać*  swój magaayn pościeli w łasnego w y- 

roba i skład łó ie k  le la in y ch . 
W ypraw y pościelow e, ko łd ry  jedw abn e, atła­
sowe, kassm irow e i a atłasu w ełnianego, m a­
terace a w łósia  i spr^iynow e, poduaski z p ie­
rza i w łósia, k o łd ry  flanelowe, p ikow e i try ­
kot, kapy na łó lk a  w najnow szych dese­
niach i mat ery i D ery na konie i angielskie 

k o łd ry  pluszow e do podróży. 
N ajnow sze waty wełniane do watowania pa­

let dam skich i m ęskich.
pW ~ Oraz przyjmuje wszelkie w zakres 
.  chodzące zamówienia, tak nowe. jak do 
przerabiania, które punktualnie wykonywa

P I W O
p r a w d z i w e  P l l z e ś s k l e

z Browaru Mieszczańskiego w PHzen w Czechach
utrzymuje zawsze na składzie w całych, w pół i w ćwierć 

hektolitrach oraz i butelkach

JDo s p r z e d a n ia

żniwiarka
systemu Johnstona. używana, lecz w zu. 
pełnie dobrym sianie. Obejrzeć można 
w Kiakowie, ulica Karmelicka Nr. 70- 

670 3 3

684 2 2w  K r a k o w i e .
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się bezzwłocznie za zaliczką
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i w o I C Z
Z a k ła d  zd  ro ju w o -k ą p ie lo w y ,

w okolicy górzystej, 110 metrów nad pozrom morza, otoczony wieńcem szpilko­
wych rasów, oenroniony oa przeciągów, w lasach przeszło 2 mile spacerów.

Szczawy słone alkaliczne jod i brom zawierające,
przez najznakomitszych lekarzy w kraju i za granicą zalecane w cierpiemach skro­
fulicznych, gośćcowych i dtuwych, w wielu chorobach kobiecych, skórnych, syfi-

listycznych i nerwowych.
Zakład posiada ńOO pokoi umeblowanych w cenie od 20 centów do 3 złr. na 

dobę, łóżka sprężynowe, materace włósifcnne, pościel nową i świeżą. Łazienki mu­
rowane, wanny metalowe, kąpiele jodowe, borowinowe, żelazne, parowe, natry­
skowe, obojętne, zimne, pływaime, aparat Waldenburga, żętycę, wszystkie wody 
krajowe i zagraniczne, apteke, gimnastykę połączoną ze szkołą tańców.

Dla wygody i przyjemności służą: kaplica, czytelnia, czasopisma, strzelnica, 
welocipedy, doborowa kapdla, sala balowa, dwa fortepiany, teatr, koneerta. Pięć 
restauracyj (dwie izraeiickie), cukiernia, kawiarnia, bilard zakład fotograficzny, 
urząd pocztowy i telegraficzny, tranka, 5 sklepów, korzenne, bławatne, galante­
ryjne, piekarnie, rzeźnia, mleczarnia, kwiatarnia. ogrod warzywny

Dla Izraelitów dom modlitwy Cyrulik, akuszerka, krawcy, szewcy, praczki, 
szwaczki, dostateczna usługa, powozy. Kosztowne wodociągi czyszczą ulepszona 
kanalizacyę, odświeżają powietrze przez wodotrysk, skrapianie ulic podczas upału* 
żabezpieczają domy od pożarów

Sezon kąpielowy dzieli się na 3 okresy — pierwszy trwa od 20go maja do 
20 czerwca — drogi od 20 czerwca do 20 sierpnia — trzeci okres trwa od 2Ogo 
sierpnia do końca września,

W pierwszym i trzecim okresie mieszkania są o jedne trzecią część tańsze; 
chorzy opatrzeni świadectwem ubóstwa, potwierdzonem przez e. k. Starostwo, 
będą tylko w pierwszym i trzecim okresie przyjmowani i od taksy uwolnieni.

'W /łączn y  wywóz twonlckifcj wody, sóli i ługu na rok 1884 objął W P a n  
W e u i / l  w Kranu Wie do którego z każdem zamówieniem udawać się należy.

Zamówienia na mieszkania, powozy i wózki przyjmuje, broszury wysyła opła- 
tnie Z a r z ą d  k ą p i e l o w y  w  I w o n i c z u .

‘S M ” Otwarcie kolei żelaznej (Transwersalnej) nastąpi 1 lipca 1884 roku ze 
stacyą w Iwoniczu. " 569 n  1S
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Med. i Chir.

Dr. Aleksander Mosz
powróciwszy z podróży oraynaje 

jak dawniej. 685 a s

E k o n o i i ł ionaty, w wieka lat 29, 
M irawieo, 12 lat pra­

cujący w zawodzie gospodarczym, z dobren.i 
awiad su wami, *n*jący język peltiil, nlamleokl 
I CMkl prawie bez familii, posznkuje posady za- 
ra>, lab później Oferty pod Adnsem r .  O . 
poste restante Zabierzów pod Krakowem. 693 2 3

l o d e l e  p i r j i k k .

I | | n| n in  N A i l l i l l ł l n  
■ l i  C  v v  11 ffvV I  F d

W i e d e ń s k ą
przyjmuje pod pnydt^paem. warunkami

m m  ą  M n wwm
43, ju »  K-Jf 88 32

f/ĘT Oodzionnia nadchodzą J rasy karta te- 
Wraflosnc aajwmśoisjuyuh uapiorow .pekalajyj- 
nyoh, dta diytka hkano ć̂ńyoh kHeatow. 
o M k M M M M M I M M

WZsihoJnisj GaifCji z litami — mhrowdndmi 
Mdi hkutai, ? r h>* o — do spmdania.

EUka -J&/<.  srtokak, jedna blisko Kratowa 
b^dao dahra Jo nabyeia.

t—» U .n ll Bi .  ra — z ogrodem do naby.ua. 
W le «  w Króilsstwie do zprtMania, lub 52- 

ndanę na kSMiMudę u ftrai.wie.
r t m i^ e  *■>< fi0 n .11 z ogrodem, lub polem 

ns prsvdmr«ivta do kupua.
100—150 laórg lasu jodkowego, belki, tnmy

'^ S j^ ^ is a r t e , gewp-nj. mi i t. d. do Onaie- 
szezenia. PfljA da wtsq ^ataputa itp. uzvn- 
u»J<*t *afa.w a ©hwo ■ Barta. Tirfr ©ł. Ja.erskJsgo
ulioa Grodzka Nr. 30 parter od godz. 9—12 
i 3—e godz. wieoztr. „9 4  % 4

H A C ł M l f N  M O D  
ALEKSANDRY

ZAMOYSKIEJ
w Krakowie, Sukiennice Nr. 19, 
poleca aa sezon letni wielki wy­
bór kapeluszy damskich, irwiatów 
par} Juch, piór sirusicn i fanta­
zyjnych po cenach bardżo przy­

stępnych orąz
p r a c o w n i ę  su k ie N  ł z m i k i c h .

377 13 14 

* 9 t f i l u d  sjtfpe jf

posiadająca doskonale muzykę, po- 
azukuje źhraz miejsca, przez BiuTó 
Stowarzyszpńla, NauCżyćietek Kra­

ków ul. Szewska 1. 8. 703 2 a

Ujlyjeżdźając do kąpiel, podaje do 
wiadomości osób iutereaowa- 

ńych, Że przez LfpfÓC i SferpiCrń 
jodynować nre hęaó.

L tr. f r * « m y toław  J H en irb ek  
docent Unttc. JaguM. 6»1 z 3

M ło d y P T J m ir f n ł t  P — dr■ W I U W I O R  nrzn barku kasiem f U U f  I. “-T W lU lt  przi barku ku.a 
oszc diiu koi lab ianym p #6ravm zakładzie, 
ta Hoienieiu kaooyi do 20Óu złr. w. a. lhfc 
bat kaooyi i obowiązuje się w kilku miesiąoaeh, 
-a wtglądnis w wyznaczonym ozasie, złoiyó egza­
min z huehalteryi. — Łaskawe oferty proszę 
sk&daó w Administracri .Nowa' Eaformaa podskAulaó w Administraoyi „Nowa hafort 
adr. A .  k.

\  po 
:S 5 4

O a w l a u c z e n i e .
PSniłij podpisani trłw1ad ®..j> na podsta- i 

wio. siwannie i dokładnie trąbionej analizy, >e 
bibnlks. do papierosów „L.JE MOI BŁON"
pochodząca z f a b r y k i  f r a n r u z K i e j  h>- 
b n l k i  do  p a p i e r o s ó w  panów ChiiJep i
Henry  w Paryżu jest najlepszego gatoiAn,;
zupełnie wolna od wszelkich cudzych ingre- 
dyencyi, a szczególnie wolna od wszelkich 

* pierwiastek szkodzących zdrowiu.
Wiedeń dnia 24 Maja 1884.

podp. Dr. J. J. Pohl
■w. pnbl. pr©f«uo^Whaolorl{ chanteioej

w o. k. nkola gliwiifif
podp. 0r. E. Uirw.g

«. k. iw. prdfessor c]MUi
prwy amlwcr*yt*«ł* I l I s M M a

podp. Dr. E.
nadaw. proflSKr ©kraH,

pny nntwer«7t0ci© WisfiwmMHBa

(Afitentyeuośó ty eh pó€pi©6w i t i U ł i  prvś*
D n u  Ja H © m n u  e. k. motariun* W  I W i l i .
To oświadczonie zostało saop*trioaq
ministeryum sprnw zowagtnrhyeh i pa«W©H©a ( r u n i *
kiejfo we Wiednia, dnia 08 Mąj© 1844.)

697 1

J ó z e f  J f l w t r a s t e w i c z

w Krakowie, ul. Krupnicza Nr. 8 ,
podejmuje lię wszelkich robol w -akres m s la r a t ir a  wuhodząsyoh, 

mtanOWioie:
malowonu kościołów, pokoi, szyldów, oraz lsKiProwan^ i pokostowon.a drzwi 

i okien, tak w mstysen jak i aa  prowMcyi. 55j  u  10

S k ł a d  ą l e w n y

w szelkich  m aterya łów  budow lanych
H o  m a n a  M l b n ^ a c l i u

w Krkkcwie 349 29  40

róg ulicy Sławkowskiej i św. Tomasza Nr. 10, 
poleća po cenach najtańszych; Portland-Cement opolski, wapno 
hydrauliczne kufsteinside, gips murarski, rury steingutowe gla­
zurowane, cegły i glinkę ogniotrwałą, szyfer czyli łupek śląski, 
fr»iicU»ki i angielski, papę dachową czyli tt kturę ogatiutrwałą, 

oraz wszelkie materyały w zakres budownictwa wchodzące.

I
Bis hoteli 
i kaoiuu

K ą l i r p u )  z a n  o r s k i

Proszek na owady
itraneatlhntlo Ineecl powderj 

nowo wynaleziony przez J .  P Ł 4 J f ’ A..
Tępi skatr iznie i niezawodnie wszystkie ov.ady. jak: p l u s k w } ,  p e ł i ł y ,  s z w i t u j , 
k d r s l o i i y ,  lu u c t iy , m r ó w k i ,  s t o n u g l  i  w s z y  ptststfe, przyrzem bez

siadu nikną wszelkie ich zarodki. ____
I f ”  G ł ó w n y  s U w d  J e d e n  i  J e d y n y  a  * f i i

U c a r y b a  B u n k r a ,
wioaen, Hemalt. vis-. vlt Linii. * 1 ©  343 4 3

W ] o lelkach po 20, 40, 60, 8u ot., 1 złr, do 1.50. Mieszki do <
posypywania po 27 ot 

8 “  Wysyłki na prowincyę wjkonywa się spiesznie. i—  ~  — 1
Pośrednicy ojtzymają raba:. j mieszkań.Czyszezeme

 C. K. UPRZYWILEJOWANA Ea RRYKA bielizny

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
K r S u k i e n n i c e  J r o  1 3 -  1-1 w  K r u k  o  w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
[ poleca swój w.elki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
[tunka płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny toluwej, ręczników, chustek | 

do uota i szirtingu w kauej jakosoi, po nadzwyczajnie niskich cenach.
— —  C E N N I H  — —

Kołnierzyki nicski i i damskie w doskouałym 
gatunku za tuzina złr. 1-20 do 150. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr L’80 do 2. 
‘ /i tuzina lnianych chustek do uosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
|l */, twałnn pntwdz. frauuuskioh batystowych 

hhbSteU ido ui .a złr. 2, i 50, S do 0.
V, tuz‘na an°;ieli. oaryi.t. .husiek do nAsa 

z najmudniejsz brzegami w różnveh nolo- 
raeh ct* 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 eztuka (37 łok. albo 231/, ui.) dobrego 
piętna 'nifcnego żłi 6 b0, 7-60, I, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) *lt i •/. szlą-
8kiego pf' ‘ ............
14 i 16 .
„kieg . płotnt złr. 10, ll-ÓO, 72, 12 50,

V
1 tlił

M a  n » « r o d ) !

1 eziaka (63 ł. aiDo 39 m.) ł/4 holcnd. weby 
zł. 21, 3ó, JE, 28 3u, 37, 42 i 50.

J eztjk ł (b3 ł. albo 42 m ) */, i ł/4 prawdzi­
wego n  nhsi. twgo płótna w najlopszym 
baranku ód zł. 22 du 60. 
jnn rtjt tmrii/S lmauyoh od złr. 4 do 12 złr. 

1 sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście- 
| r ie. bez szwu od z/r. 15 do 21. 
c Zj ei n.» bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ot. za metr.
I&etwety róiuij wielkości od ®/4 do ,0/4 i **/4 

j - f  najtaniój, od, 1 50, 2, 4 złr.
| Garnitury lniane do nakryeia sioła na 6 da !4 

osób, wybór ogromny od złr. 3-50, 5, 7, do 50

Kt.zule dnnskle.
Ż nzj Ikmi złr. 110, i  hafceiu wzorów złr. 1 85.

I Z dobrego holenderskiego albo rumburs kiego 
płótna z listwa na przudzie ub do zapina 
nia nt ramieniu, złr. 2‘50 do 3'20.

Kosznle w lepszym gntunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3-80, 5 16 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1 2 0 , z ha- | 

ftowan. szlarkami złr. T80, 2-10, 2 50 i 1 | 
n, barehantu gładkit złr. 1(30 i 1 75. 
Haftowaue ozunbne albo okładaue pika złr 

2 50 i 2-75.
Spudnloe damskie.

Zwykłe od złr 1-60 do 2, z dobrego szy­
fonu złr 2 50 do 3-50.

Z haftów „u wstawkami złr. 3 50, 375 ,4  i 5. I 
Spódnice z Irenami z wstawkami lub bez | 

■tę..jeb Złr. 4-50, E, 6, 7-BO i 
Spoanice z barchanu, gładkie, „łr. 2 i 2-50. 
Haftów, ozdobue okładane piką złr. 3 50 i 3-85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1 50, 

z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3-50, j 
z barchanu gładkie złr. 120, 175 i l'9o. 

(Taft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3*20.
Koszule męzkie.

Z najLpszeg > angielskiego szyfonu z gorsom ] 
;ładkim albo z listewkami złr. 1-50, 2 
1-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rnmlurskiego albo holend. 
złr 2-80, 3-50 i 4

Kalesony mązkl.<
Z angielskiej pm_, wszelkiej wielkości od 

złt. 1*25 do 1 4u 
Z dobrego olbiikiego płótna od I dO do 2 50.

Wielki wybór poóczuch namakluh białych I kolorowych, Jakotei mozklch skarpetek w ri-1
inyoh getunktuh 1 kolorach.

Za wszelki n nas zakupiony rowai ręozj ślę, co „ię nie podoba, odbieramy, zamieniamy | 
•Ibi* wyj łacamy ził to całkowitą n^leżytość. To dsbrow< Ine przez noo przyjęte zobowiązanie 
'l“ ie każdemu kupującemu pewność, ie nasza nsiuga jest Jkerą i rcetelii-, i że naszeceny

366 29 30
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są bez koukurencyi.

B £ Y E B A
Z wysokim szacunkiem
S p ó ł k i .

SI łau fhbryczhy towarów p.óCenhych Zapas gotuwej bielizny i wypraw ślubnych I 
1 w1 KRAKOWIE, SbkWhiilct Nr. 13—Ił, naprzeciw kuścieła N. P. Maryi.

-  Są w zapasie oałe wyprawy ślubne, a kosziorysy tychże udziela się bezpłatnie. '

Poleca księgarnia wydawnicza J  91. H i m m e l b i  & u» w Krakowie własne 
wydawnictwa, fkoteź bogato zaasortowany skład tańszych Jzinłek, polec, p zez 
Badę szk. kraj. w elaganckicb oprawach. Katalog na żądanie darfno. Zarządom

szkół odstępuję znaczny rabat. 590 4 4

włosom
Pilipton

f5>

Pięć medali zasługi i list pochwalny! J
1    u

Znakomite powodzeuio i powszechne uznanie, jakie zyskały moie wyroby, zniewalają mnie ^  
do podania do publiozóej wiadomości,^że ^

P I L I P T O N  i
siwym i wypłowiałym po kilŚbhrotneuł użyciu przywraca piękny naturalny kolor, 
nic farbuje lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego zuakoutitego 

środka odzyskują p:CVwotną barwę. — Cena flakonu 1 złr. 5u out.

WALEHTTIHT
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóoh tygodni wstrzymuje, oeoulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu ■ iłosmt pobudo*. Miej sos wyłysia*® “ *«przed»w niono 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół fla-

konu 1 złr. 60 ont.
1 W f  . i l ł n  toaletowe, h! fieni, zne, kokmetyezne, do golenia brody, glicerynowe i ,. p 

)  l U t t  z różnemi zapaofiami tuk do twarzy, jak do rąk, od JO ont. do i złr.

A n t l l l © i l i l 1l f l  Piegi* e p a l c n i e  słoneczne i dzioby. Twarzy
■ U l u l I O l ł U a l w i  przy'\v¥aea białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 złr.

P n r 1 | i  H e *  a  "i A  A i r  l,ia|ł* c f e l l s t o - r ó i o w y  i ż ó ł t a w y ,  niezró- 
•  U U 1  A o l W o O w J f  wnany, nie zawiera żadnych metali, przyjemnie przy­
lega do twarzy i czyni zadość wszelkim wymaganiom. — Pudełko po 60 et., 70 ot., 1 złr.

1-20 i 1-60.

J a n  I h n a t o w i c z
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3, Filia w Krakowie, Sukiennice 20.

O' O -Q c  a c  o I t>i 0 0 Ifin-C Ig TT" QT-Q=nf=0=O=®^p

i
J
1
9
f
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